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Prasa j OpInIa zagraniczna omawIają 
szeroko ostatnią debatę 4-ch Ministrów 
na temat granic zachodnich Polski. Lon. 
dyński "DAIL Y WORKER" stwierdza: 
Nikt w kołach konferenc.~ Moskiew­
skiej nie myślł na serio, by Polska oddała 
cokolwiek z jej odzyskanych terenów. 
Jakiż więc cel miało wystąpienie Mar­
shalla? 

,DAILY WORKER" odpowiada: Pro­
blem granicy polsko-niemieckiej został 
podniesiony w ten sposób, jak to uczy­
niono, jedynie po to, ażeby ODSPRZE­
DAC GO PO TAl'\iSZEJ CENIE w póź­
niejszych targach nad przyszłością ~ie 
mieć i być może użyć go jako ARGU­
MENTU PRZECIWKO UMIĘ.DZYNA­
RODOWIENItJ ZAGteBIA RUHRY, 

.. proponowanemu przez Związek Radzie 
tki ł Francj~. 

Znany radioKomentator radia amery­
kańskiego, Johannes Steel wyraził się: 
.,W przemówienu mnistra Marshalla 
NIE CHODZI O POLSKĘ.. JEST ONO 
SZANTAZEM W GRZE O RUHR~I'. 

Komentatorzy wyrażają opinię, że 
już sam tylko sposób, w jaki minister 
Mołotow odpowiedział Marshallowi wy­
klucza całkowicie możliwość rewizji 
granic Polsld. W szczególności zwraca 
się uwag~ na ustęp mowy min. Moloto­
wa, w ldórym radziecki mąż stanu TtU 
MACZY M.ARSHALLOWI, że decyzje 
g-raniczne nie były ZADNĄ TRASZAK­
CJĄ HANDLOWĄ. "W Poczdamie nie 
było mowy o rekomp~nsatacb. Do 
Związku Radzieckiego przyłączono tere­
ny zamieszkałe przez ludność ukraińską 
! . białoruską, na co demokratyczna Pol­
~ka od razu wyraziła zgodę. 

Chodziło o to, by na zachodzie zwró­
cić Polsce jej prastare ZIEMIE. KTORE 
nD DAWIEN DAWNA BYŁY POLSKI­
MI. Postano\vień o nowych ~ranicach 
Polski na zachodzie nie powzięto w po­
śpiechu. Sprawę tę omawiano 2-krotnie ............................ 

Tryhunal W Hadze 
rozpatrzy Skargę ARlm przeciw Albanii 

Na środowym posiedzeniu Rady Bez. 
pieczeństwa rozpatrywano wniosek bry 
tyjski. domagający się przekazania spo· 
ru między Wielką 'Brytanią a Albanią w 
"prawie rzekomego zaminowania kana­
łu Korfu międzynarodowemu trybunalo 
\Vi w Hadze. 
WięKSZOŚć delegatów wy-powiedziała 

~ię za przekazaniem sprawy trybunało­
wi międzynarodowemu. 

Czas letni 
ouwlązyw2ć będzie od 4..g0 maja 
Na podetawie uchwały Rady Minis­

trów z dnia 20 marca 1947 roku, minis­
t-e r Administracji Publicznej zarządził 
w(>rowadzC'nie czasu letniego o godz . 
drugiej w noty w dniu 4 maja 1947 r. 

O godz. drugiej \V nocy tego dnia na­
leży _ przesunąć wskazówki zegara o jed 
ną godzinę napr~6d. 

Zagadnienie zostało zbadane w całej 
pełni i odpowiednie uchwały zO'ltaly już 
podjęte . . Wzięliśmy na siebie ukreślone 
zobowiązania i zobowiązania te wyko­
naliśmy. 

Rząd Radziecki 

Drugi 

I Krw:łwy prezent 
~ ala Trumana 
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apoleon debal, 
·USA boi się 

nad proiektami Trumana y{ Ra­
. dzil Bezpieczeństwa 

z Waszyngtonu donoszą, iż rząd Sto 
Zjednocz~Jnych zwr6cił się do Rady Bez­
pieczeń!\twa z prośbą o odloieni.~ debaty 
nad wnioskiem radzie~kim w z.wiązku z 
pomocą amerykańską dla Grecji i Turdi. 
Delegat Stanów Zjednoczonych w Radzie 
Bezpiecz·~ństwa A~lstin zaproponował, by 
Rada Bezpieczeiistwa wstrzymała wszel­
kie krol(i. w tej sprawie do chwili, gdy 
senat amerykański podejmie odpowi~d. 
nią l)chwałę . . Allstin zapewnił, iż niezakż­
ni-e od brzmienia u chwały, zostanie olla 
zarc!estrowana w Radzie B~jzp ieczc (l­
stwa. 

Jednocześnie Austin zaprDpoilo" ' ał, by 
Rada Bezj}ieczeńshva utworzyła kOI11 ! s j ę, 
która zbadałaby sytuacj-e w Grecii i na 
granicy z północnymi jej sąsiadami. 

Samoloty dla Turcji 
Zgodnie z; warunkami umowy. zawartej 

w si·erpniu ub. roku, Wielka Brytania do 
starczyła dla lotnictwa tureckiego 300 sa­

DE GAULLE: Obywatele! On. mój poprzednik, gdyby żył, zalecił by Wam tylko 1TIolotów bojowych najnowocześniejsze-
mnie. jako swego następcę i dyktatora. ~o typu. 

IIl1lHilllllIUIHIHHUIIII!IIII1I11I1!11!I!iIlUniil!lll\lllllllllifliliilUll!!II1U11HU!!!I111i1l1l!!1IlIil!iIl!l1l1l1l1I1l111i1ll1ll1l1l!1lI 1 i1111111!1~I!!lilllI!nlllll!illlllllllilllllll!lillIlUllllllillllill\!IIi1I1I1iIiIIlIllIl!IIII11!1! 1I IIl1l11nlllllllllllinlllllllllllll/UilllIlIUmilllllllll!l!lillllllUmmliillllllllillllllll! iI!ilUIIII 
II a ze p ,ZI 

są niewątpliwe i nie pod egają ' dyskusji. - Min. Modze­
lewski określa stanowisko Rządu R. P. 

W dniu 10 bm. minister spraw zagra- kategorycznie sprzeciwia się Pi'opozy- ł mawiajo, i argumenty natu;y moralne}: 
nicmych Zygmunt Modz.elewski przyjął cjom, wysuniętym przez p. MarshaUa, sc- ziemie te były polskie i bez nich nie mo­
na konferencji lirasowej przedstaw!cieli kretarz.a ,liltanu USA na Konierencii Mo- że istnieć niepodległa Polska, a co za iym 
prasy krajow~i i zagranicznej, Tematem skiewsJciej w dniu 9.4. 1947 r. idZie, nie moż,e być pokoju w Europie. 
konferencii było zagadnienie Ziem Odzy- Z kolei minister Modzelew ki przypom- Jeden z dziennikarzy -pyta, jak należy 
skanycb l graniCa Polski na za<:hcdzie. niaI o p'rawach PQIski do tych ue-m, któ- J'o zuWicć wystąpienia' Marshalla, jeśli 

W związku z wystą.'J>ieniem sekretarza re na podstawie uchwał poczdamskich wiadolno, że nie ma siły, która by mOJ;ła 
stanu USA, p. Marshalla na KQnferencji oddane z{)stały pod polską administracJE). sPowodować usunięcie z mem odzyska­
M{)'Sk.i~wskiej, minister Modzelewski zło- Wchodzą tu w grę kolejno - argumenty nych 5 milionów OSiedlonych tam Pola-
żył następujące oświadczenie: natury prawnej, których podstawę stano- ków. 
Rząd pnIski uważa sprawę granic za- wi decyzja- jałtańska - decyzja Konfe- W odpowiedzi - miuister Modzelewski 

chodnich Polski za zdtX:yoowaną i prze.są rencji Poczdamskiej i wreszcie umowy, określa przemówienie Marshalla, jako 
dzoną, zg-ooi1ie 2l uchwaŁami Kon-ierencii zawart~ m~ędzy Rządem PolskiilJ,l a wła- grę dyplomatyczną, w której gprawy pol 
w Jałcie i Poczdamie, jako teź z.godnie durni sojuszniczymi o przeSiedleniu lud- skie są jedYl!ie przyłqywką. -
z umowami o przes~~dleniu ludności nie- nO~i::i niemieckiej na teren Niemiec. Dziennikarze pytają., jakie - z·daniem 
mieckiej, zawartymi z wladzamJ SOjlISZ- Niemniej d{)bitne są argumenty natury ministra byłyby re'Lultaty realizacji dążeń 
nicźymi na podstawie uchwał poczdam- faktycznej - na Ziemiach OdzY'skanych Marshalla. 
. skich. zam.ieszkuie w tej chwili 5 milionów P.o- Odpowiedź brzmi: podwaietlie ni~po-

To shr.()\yisko rządu pQlskiego opiera laków. dległ{)ści Polski, zaostrzenie apetytów 
si'i7 o iednolitą ~aw' całego QDroou. I Pr6c2i Dowyższych argumentów Z~ niemieckich - a co z.a tym idzię - Qie, 

W śW1etle powyższego Ru,d Polski prawami Polski cia Ziem Zachodnich ;)rze r-okój w Europie. 

• 
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Zdzisław D, Dziadek Pana wyemigrowai 
do Ameryki i tam przyjqł obywatelstwo ame· 
rykańskle. Pyta się P-an, czy to obywatelstwo 

~lnu i Panu przysługuje? Nie, na to by zostać o· 
~$'ł!!JIV 8 bywatelem amerykańskim musi Paa wyje. 

chać do Ameryki i tam się naturallsować. Je· 
śli chodzi o wyjazd do rodziny, znajdującej 
się za Oceanem - muszq oni najpierw tam, 
na miejscu postarać się o prawo wjazdu dla 
Pana, wtedy dopiero będzie Pan mógł tozp!O" 
cząć starania u władz polskich. 

- S!f~t. r.I' t. wych 
~arę mies.ięc~ ~emu odbył się w Pa-1 t:<tkż·e apatia, wyczerpanie nerwowe, o- nych, powinna być traktowana jako mło­

l'Yzu ~on?res L1g1 Noweg<J Wychowa:i.ia, słabi·enie woli i pami~ci. dzież przestępczą i wychowywana w 
na ktory t Polska wysłnła swych delega- Zwiększenie 1)rzesti;pcz.ości wśród mło sp.~cj.alnych zakładach wych.ow.a\\ ..:zych. 
tów. Prace Komisjj miaty mi~dz.y innymi docianych - skłoniło władze polskie do . Dzieci, które brały udział w walkach, 
:-. celu "'~~ze~h~t:onnc ~aświ~t!eni::-. a w całkowitej zmfany metQd wydrowaw· partyzantce lvb aktach sabotaż11. powinny 
. 1arę mozn?sc1 1 .rozwmzarnc problemu czych w stnsunkn ,do nieletnieh "Prz-st~P.. fak naiPrG-dzej wrócić do normalnego ży­
k.rzy~y ®:1ecka, Jako główne: ofiary o- ców. Sądy dla nieletnich dzialafa u nas I c~a. oozyskać znów utracone di:ieciństwo. 
statmeJ WOJDY. zawsze w onnrciu o Poradni;:: P!:Tchalogi- Knn$!'res pary-ki zwrócił uwagę na nie-

Vi(e wszystkich krajach, dotknietych czne i każdy miody :Pr.zestępca pozostaje hczpieczeństwo wyci1-0wvwania takich 
wc:mą wojna ta wywarła zgubny wpływ pod obserwac).I\. psychologa oraz psychla- dr.icci ~ atmo~ierzc sanHH.miebienia i kul 
na rozwój zarówno fizyczny, jak i psy- try - en daje bardzo <l-0bre ws111iki i po- ta rll<' 01rQd'ldaitY"h hohaterów 0:raz pod 
chiczny dziecka. zwala uratować dla społeczeństwa wiele kreślił !\'.zkod!i ·oś(: p·osługiwa,nia się ty. 

Przede wszystkim wojna ro:l'biła ro- młodzieży. . . . , ml dziećmi dl11 celów IM:'Qilag-anoowycb. 
dziinę przez aresztowania, · d;;;pmtade, OLbecn; dz1:c1 me mogą byc \Y._-c~o \a- .Teś 1 i chodzi o sieroty wo.ienne - vo-
wysiedlenili. Brak szkoty zahaniował roz nc •ak, Jak się wyclrnwało dawmC'J srio- szczeg01ne p.a11stwa strirać się l1~dą o u· 
wói umysłowy tlziecka, a . tragiczne ko!ne, normalne dzieci w zwykłych, po- łatwianie advptacji tych sierot prz~z 
p;.zejścia oraz to, cze.go się dzieci „na- koiowych czasac.1;. J?o dzieci wo.ie~ny~h pr:r.:vbra.ne rodziny. 
patrzyły" potlczas wojny _ wplynę!o na !rzeba podchodzie me:i.:wykle. 11m1e1ctn~e, Dr:ie{:1-inwalidów - pragnie. Polska o­
wzros.t przestępcwści i dlQlrób nerwo· Jak do clrorego, by \~le:zyć :Je z ran za- toczyć .nie tylko troskliwi\ 0pieką. ale na­
wych u młodocianych. Latami całymi n'.e- danych prze?.. okur>:i:c:i~ raszystO\v:o;ką. . uczyć Je walczyć z wł:i~nym kalectwem. 
<lożywiane dzieci stanowią ponadto po- • Na ko_ngrcs;e ?.nrysk1;i .11rn~no, ze ~dz.'e- P<' 1 <'~a to .na. tym., ż~ prze'.- tak zwaną 
datny ·grunt dla gruiJicy i wszystkich c1 kollal.~a~1m!1stow 1 vol;ri;;rl.e11ts"'hnw ter:ir11ę zaJęc1ową C\\'lCZY '-tę okaleczałe 
innych chorób. do 14 roku zyc1n nie odpowlarla.1ą za hłę- członki i stwarz;i się dzieclrn-kalece moż. 

'V 
· dy rodziców. Jeśli chodzi o młodzież st<ir ność zdobycia jaklc~oś fachu. by nie po-

. śród państw, których dzied ucier~ia- d 14 16 ku I szą - o -. ro życia - to o lle ·zó&i.awafo ono poza margines~m norma!· 
ły POdczas minionej wojny przotluje cl-. 

* * * 
Jan Gaw. Ruda Pabianicka. DolegliwOŚoł 

zwi~cme z zabarz niumi tarczycy aq apm.. 
wq zbyt poważ.ną, by mozna je było l.ayd 
domowymi sposobami. Zcnnias' mortwf<! slą, 
niech Pan lepiej uda się do lekarza, kł6:y 
przepisze Panu odpowiednią kurację. 

* * * 
Kryaleńka. Kłania się zawsze pierwsz.y 

mężczyzna kobiecie - jeśli jednak chodzi .o 
podcrwanie ręki, to kobieta musi pienrsza 
wyciqgnqć rękę zarówno na powitanie, jcxk 
i na pożegnanie. 

* * * 
Hipolit. Musi się Pan za wszelkq cnn4 

pzzeciwatawić, ewentualnie nawet zawlado· 
mić kieroWllictwo bursy, które powinno Panu 
odseparować od tego kolegi, 

* * * 
WłUU>.A. Każda kuracja na ·to, aby była 

skuteczna, nie może d'awać błyskawicznych 
-wyników. Wszystko zależy od systematycz· 
nego stosowania zabiegów i wytrwałości. . 

... * * 
Marek, Z...us 22 t inDL Jeieli po oi:b:ysk:an.hl sk~. hrała __ ~~.~-::~.::1:~,1· -·":.'~ .. ~~ro~~iaoh _ wo.ici;i- r.z~o ż~rcia. (!;re) 

·- niepodległości nie brał Pan nigdy udziału w 
Ilość dzieci zahamowanych w rozwoiu 

fizycznym, niedożywionych i wymagaj~­
cych opieki lekarskiej wyn<>si oki>ł-0 
2.700.000. Opóźnienie dzieci szkolnych w 
nauce waha się od 2 do 5 lat. Uczba sie­

• • k O. " 11 n y c· h żadnej organizacji nielegalnej i nie posiada 
. ~ Pan broni - nie potrzebuje się Pan „uJaw· Cl nio:ć", nie ma Pan bowiem tadneqo prze. 

. roz oczyna się już 11-go mąia w Warszaw· e stępstwa na sumi~niu.* * 
rot i Półsierot wojennych wynosi 1 mi- Niemal tyl.e samo gromów z ust żony ni-e 240 koni, wkrótce ilość ich jednak 
lion 63j tysi~1cy dzieci, dzieci kalek zaś- słyszy mąż-pijus, co mąż nałogowy znacznie. si~ zwiększy przez rewindyka­
in\ql'.dów wojennych jest w Polsce oko- gracz w popu!arneg{l ,.totb" na wyśd· cję koni, wywywiezionych sw~o czasu 
ło 50.000. Ponadto wskutek działań WD- g"ach konnych. I jedeH i drugi przycho z Polski przez Niemców. 
jennvch stradliśmy 1.S00.000 dzieci do dzą bowiem <fo ro.d:ónnego domu prze· Odbyła się też ostatn•o wielka licyta-
lat 16-tu, a niezależnie od tego kraj :1asz ważnie „spłukani" do nit~i. cja fconi wyścigowych - cena ich waha 
poniósł straty na skqtek <le"portacji do Nie Wyścigi konne są jednak o tyle mniej łlł si~ od 100 tysi~cy zł. do 350 tysięcy zł. 
miec, w celt) zniemczenia, wic1u tysięcy ni-e.bezpi.eczne rlla szczęścia mdzinncgio, P()dięte zostały również prae€ nad 
najm. dszych dzieci. że nie tnvaj<,l przez rR!y . ro.k - wódkę ndpowi.ednim przygotowaniem toru 

Przed tymi wsz.'stkill1i, ldńPY poś·. ię- zaś pić można nrf"~t·etv zawsze. p·;:e<l rozpo-czynllj:itvmi się wkr;Jfee hie 
cają si-ę ' 1ychownniu młodzieży,' którym W tym roku ~czcn wyści~ów konnyr..h ()'ami. Tor wyścigowy musi Z0.stać 
Jeży na sercu id los - wyłania się z:ltem na SłuieV.•cu \V Warl'7'nwie i-ozpm:zyna <lczyszczony z ochronnej warstwy na\vo 
niezwyk y cif>·żki i odpowiedzialny pro- się w dniu 11 ·ym maj~. Emo<:jonuJa-<'e zu. 
blem: wyPlenien1a zgub1ych rpJywów Derby o nagrodę Prezydenta (wynosi Jeśli chodzi o zcszłoro,cz·;~ sławy, to 
wojny i to zarówno flzyczn ·eh. jak i mo· ona 300 tysięcy złotych) odbędą się w narkhorlzacrn1 ~('zonk: wvśd.aowym 
r;,lnyc!i, ornz nowe$!'o. \vych0wnni1 dzieci 115-ego czerwca. bif'i:;ać b(,"dą cikrolntld „Otylia" i ~,P;i·m- 1J w duchu demokracji i twórczej wspó!- Pozatem w h')ńcu lipca 70 koni poje pas", z trz:vlatków 7.;)Ś „Sygnet", „Sa-
pracy wszystkich narodów. · dzie do Sopot. biegi ich bowiem mają łut" i „Hiroszima". 

Zadanie to niełatwe - bo i tlzieci dzi- uświ·etnk teg.oroczn.e Targi Gd:ińskie. Wkrótce będziem m!cli możność 
siejsze nie. są łatwe do wycho'.vania. Ob- Obe·cnk. przed rozpoczęciem sezonu, , prz-ckonać się, czv utrzyma ią S\\'oi;i. do 
niżył się icb poziom moralny, w:i.:rósł na- trwają wytężone treningi tak dfokei jak br1 opin!e, cz~' t~ż ra-cz€! dostarcz}· "gra 
tomiast egoivn, p.esymizm, cynizm - a i koni. Na SłuŻ{!\\'CU zńajduj-e się obec czom <'mc,zji jakiś „fuks". (b) 

a' 

P<J upływi ~ pół godziny wysoki FiHP 
Ste·'.Pa n owi cz, · pod pa rn"'olem i ma leń ki 
Waniczka w rialtocikn 7. :i:0111ierskiego 
sukna, z teczk<l„ pod p ·1 · ' • kroqyli, mo­D , !mą.c na deszczu, w dói u ' icą Mi:isnicką. 

- Dobrze.„ dobrze„. Filip Stepanowicz z godnością uniósł 
- Jeszcze coś.„ Zwolnij prze·dtcm swo brwi do góry. 

ich klientów. - fff;p Stepanowie.z wą- - Skąd się wziął Waniczka?„. prze­
sem wskazał korytarz, g<lzie przez o- cież :j.uż vółtora roku pracuje u nas. Po· 
kionko widać było par.ę. osób, czekają- lecił go, jeżeli przyJJDminam sobie, sam 
cych w prnygnęb:eniu na twardej ławie tcwarzysz Turkiestanskd. 
z oparciem - załatw ich i za pół go<lzi- - Półtora roku ?„. Nie wi=m, nie przy-
ny z_ajrzyj do mnie. riominam sobie - mówił kwaśno czł·onek 

- Jak w aptece„. zarządH - możliwe. Ale Dn nie wz:bndza 
\Vaniczka odłożył na stronę za;palnicz.- we mnie zaufania... Proszę wreszcie 

ke:-
0 
otworzył okienko i, wysuwając przez wejść w moje położeni=„. wszakże to ja 

nie głowę, nkżmiernie łagodnie m&wił: jestem za wszystko odpowiedzialny„. 
- Towarzysze, bądźcie łaskawi podD!· Ostatecznie„. Jednym słowem, wyrażam 

sać się na swoich zleceniach. gorące życzenie, aby wraz z k:isJ~rem n-
Filip Ste;panowicz tymczasem skiero- dal się do hanku ... główny buchalter. O­

wał swe kroki do czlDnka t;arządu w sobiścic„. Bo proszę: . .. Wanicz.ka. Wa­
sJ.)ra'\Yach finansowych Po czek, niczka", a później szukaj wiatru w P·olu. 
Członek zarządu wysłuchał filipa Ste- Więc już bardzo proszę. Po tej historii z 

panowicza, odwrócił si~ profilem, po „Przernludem" do:prawdy nie wLem, co 
czym z wyrazem niewysfo,vio·nego cier- trzeba robić. Chyb~ $tój człowieku przy 
pienia wziął w garść swą jedwabistn, v.ry kasie na warcie z brnn1ą w ręku. Ten 
tworną brodę, ostrzyżoną wetiług osl.it- Wani.czka tria jakieś dziwne oczy, naiw-
niej bcrlifrskiej mody. ' ne jakieś„. Więc bard·zo prcszę.„ 

- Owszem, v.-szystk-o to jest bardzo Wyc.zerpany tak długą i nie•ustafo.cą 
ełuszne, mówił, mrnżąc oczy, aile <lilacz.ego mową, członek zarzą<l'll podnisał czek, 
właśnie kasjera ma się posyłać po piz- .przyłożył Piecz<\ tkę, wywijał parę se­
niądze? \ViP pan pr?ecicż, }akie teraz kund czekiem przed swymi z.aczerwie­
~ .:zasy. każdej chwili można Dczekiwać nionymi ze wzrnszenia pnhczk mi, wresz 
niespodzianek. cie nie patrząc na filipa Ste:panowicza, 

A zresztą,, mówiąc otwarci.;, :t>rzyznam wr ,;czyt mu papierek 
się:: nie p.odoba mi się ten wasz „\Va- - Proszę •.. więc„. I co najwa·żniejsza, 
niczka".„ A pr0pos, skąd on się tu wz.iął? proszę nie tracić go z oczu. 

„ 

'ROZDZIAŁ II. 

Woźny Nikita długo l<>iał brzuchem na 
por~-.:zy schodó,v, ~ z'\visając nad otwo­
rem klatki schodowej i · na8łuchujitc. 

- Poszli - V;-yszeptał wreszcie z po­
korą - poszli, nie ma co„. 

Zawzi~·cie podrapał się w cznhek gło­
wy i sumicnnb splunął w dół. Ślina le· 
ci::l~a długo i bezszumnie. · 

Nikita uważnie przysłuchiwał się. 
Kiedy wreszcie ślina doleciała i z trza. 

skiem rozpła~zczyła się o płyty, napeł-
niając schody dźwiękiem soczystego Po· 
całunku. Nikita śpiei:; ;rnie 'zlazł z l)orrczy 
i >?;alopem pobiegł do siebie. do komórki. 

Tu, zaafero\vany, wcisnął się w długi, 
watowany surdut, zatłuszczony na łok­
ciach i u·dał si.ęi na Poszukiwania kobieci· 
ny z ubikacji. 

Kobiecina siedziała w korytarzu za 
13rzegródk.ą. i myła szklanki. 

- Napisz upoważnienie na :pensję, a 
żywo!· 

- Czy ta foż płacą? 
- Pisz, powiadam, nic pytaj. Bo figę 

marynowaną dostaniesz. · 
- Nic nie rornmiem, co gadasz, Nikito 

- przemówiła kobiecina, pośpiesznie wy 
cierając ręce o spódnicę> i blednąc. - Po­
szli? -

- A co, mieli się ciebie o nozwol.;nie 

' ' 

Emeryt. Ob, Rusinek jest ministrem Pracy 
1 Opieki Społecznej. Znajduje się w Wa1sza. 
wie. 

* * * 
Zatroskana. Tyle razy przecież juŻ p~· 

waliśmy już naszym Czytelnikom, ie chcco:: 
odnaleźć kogoś - najlepiej zwracać się do 
Centrali Poszukiwania Osób i .e filie Capo 
mieszczą się przy kcrżdym urzędzia poczto­
wym. 

Konkurs Wiosenny 
„Expressu Ilustrowanego" 

Kupon zasię_ czy·B 
Wyciąć i zachować! 

I 

pytać.„ Maj.ą. w ł.a:Pie czek na dwana­
ście tysię;cy. 

Bahina ·zalamała ręce. 
- Więc znaczy si~, ni~ wrócą? 

-:-- To już ich sprawa. U;poważnienie 
napiszesz, czy jak? 

- Bo jak przegapi-sz, to guzik będziesz 
miała. Ba. w Moskwie samych dworców 
kolejow:rch z dziesięć b-ędzie„. Polecisz 
na jeden, a oni z drugiego„. fiut„. poj:­
chali. Pisz, 'Powiadam, Siergieje\\-na, 
kwit i nie zatrzymuj mnie. 

Babina przeż:::gnała się, dobyła z ku­
ferka buteleczkt~· atramentu, arkusz pa­
ricrn i obgryzioną, krzywą. obsadkę, 
skierowała na Nikitę nieruchome, białe 
oczy. 

Nikita sia<lł n.a brz.egu stołu. wy.prosto· 
wał Podwatowane łokcie i. sapiąc z tru­
d~m, napisał we<lług skomr>likowamego 
wzoru ,,upoważnienie". - Podpisuj! -

Siergiejewna r1odpisała swoje nazwi­
sko i od razu aż spociła si·ęi biedaczka z 
wysiłku. Nikita złożył pedantycznie ar­
kusik i schował go w przepaściach swe· 
go surduta. f 

- Do bnnków · p.ofadę - Przemówił 
rzeczowo - i=żeli w „Prz.cmbanku" nie 
zna'idą, to foż „na Pewniaka" w Moskiew 
skim odbiorą. Ładne sprawy! - mówiB(c 
t<> Nikita szybko wyszedł. 

- Nikita, Nikita! „. do traktierni nie 
wstęp-uj. vrzepdesz! - słabo zawołała 
za nim bc.bina i zabrała się na nowo do 
mycia szklanek. 

c. d. t1 
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WACEK: - Napisałem list do Basi! 

1 
WACEK : - E.any l List ucieka!„ I WICEK: - Te, wyciągaj girlasy, bo i W. ICEK: - Zapóźno!.. Znów pofru. 

Uważam, że trzeba... 'WICEK: - Mówiłem, uważaj, cielę- lis t gdzieś wsiąknie! nał! Opuszczajmy tę karetę! 

WICEK: - Uważaj na wiatr! cino fa.rszerowanal Gońmy gol WACEK: - Spada do auta.!.. WACEK: - Mam czk„. czkawlięt. 
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Zamiast polemihi 

Krótko i wezłowato „ 
Pewien niemożliwie nudny dziennik 

„ łódzki", na który już nikt uwagi nie 
zwraca, usiłuje, w pogoni.„ za czytelni· 
kiem nieudolnymi zaczepkami „polemicz 
nymi" zaznaczyć swe rachityczne istnie· 
nie. 

Jechał na koniku „pQwagi", następnie 
próbował dosiąść spienionego Pegaza, a 
t~rnz hasa na drewnianym siwku bez­
nadziejnej megalomanii... 

A przecież o wiele rozsądniej i pew· 
niej było przestrzegać m:}drcj zasady: 
„Szewcze, trzymaj się swego kopyta"!„. 
Miałbyś przynajmniej buty, a (!azeta -
redaktora„. 

A psik. 
' lllllłllllllllli l lllllllllłlllllllllllllHlllJllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllll 

Bank Handlowy 
pnenosi się da Warszawy 

Jak się dowiadujemy, jeszcze w ciągu 
rb. przeniesione zostaną z Łodzi do War 
szawy biura Głównego Urzędu Banku 
Handlowego. 

Gmach Banku Handlowego mieści się 
\V stolicy przy ul. Czackiego. Jest to za: 
)ytkowa bu<lowła, która powstała w kon 
~u XIX wieku. W r. 1944 gmach ten, w 
:t&rym znajdowało się gniazdo oporu 
>owstańców, został zbombardowany 
>rzez Niemców. 
Odbudowę gmachu rozłożono na trzy 

Jata. • W ub. roku oczyszczono budynek 
z gruzu oraz wyciągnięto pod drugie 
piętro mur frontu od ul. Czackiego, w 
bieżącym sezonie przewidywane jest cał 
kowite wykończenie skrzydła do strony 
ul. Czackiego, co pozwoJi przenieść tam 
agendy Banku Handlowego_ z Łodzi. Cał 
kowita odbudowa gmachu za-kończona 
zostanie w r. 1948. (w) 

lłabial tanieje 
Zniżka cen na targowiskach 

Wczoraj na targowiskach miejskich 
z aznaczył 6ię poważny spadek cen na­
biału. 

Staniały zwłaszcza jaja, które sprze­
dawano po 160-180 zł. mendel. Ser był 
\V cenie 160 zł. kilogram. Ce.ny masła 
ks.z.tałtują się nadal na wysokim pozio­
mie, jednakże w porównaniu z okresem 
przedświątecznym wykazują tendencje 
zniżkowe. 

W następnych dniach należv oezekl· 
wać dalszego spadku cen nabiału. (k) 

Karty zaopatrzenia 
wymieniane będą do 24 bm. 

W związku z trudnościami techniczny 
mi, które wynilmęły przy drukowaniu 
:. art żywnościowych, Wydział Aprowiza 
r. ii i Han<llu Zarządu Miejs.kiego w Ło­
,Jzi podaje <lo wiadomości,' iż zamiana 
hart wymiennych na karty zaopatrzenia 
na m-.c maj rb. odbywać się będzie od 
1nia 14 do 24 bm. 

li 

u J 
trwać będzie praca w biu ach i urzędach. -

Nie 7, lecz 8 godzin dziennie 
Jak się dowiadujemy, już w.kri1tce ma llo~budo"'.y kraju .. ~rzemy.sł nasz rozw ija l spra;va •. któr~ również da w efekcie wię~ 

by~ uje~nolkony czas pracy. We wszy 

1 

się z_ dnia ?a dz1en: Zw1ę.ksza :::.1ę pro- szą t!osc dm robo-czych dla potrzeb pan 
stk!ch biurach, mstytuC]ach t zakładach. dukC]a, zwiększa się tempo rozbudowy stwa. · 
W dziedzinie ~ej bowiem p~nuj~ pewien 1 naszej goopodarki państwowej. Mowa jest o zredukowaniu liczby 
chaos, polega3ący na tym, ze me wszy-1 Wszystko to wymaga O{} całego świa- świąt. Nigdzie, w żadnym paf1stwie, nic 
s<:y prncowni<:y pra<:ują jedna kową ilość ta prncy większego wkładu energii i wy ma tyle dni świątecznych, wolnych od 
godzin. . . siłków cełem szybszego osiąg-nięcia za- pracy. co u nas. Wystarczy wziąć kal.en 
W~dlug usta~v~ obow1ązu~e u nas. 46- mierzonego celu. darz do ręki, aby przekonać się. ile dni 

go.d~mny tydzt~n. p~acy t 8-g?dzm.ny Dlatego też postanowiono, abv wszę- pracy tracimy z tego powodu w ciągu 
d~~en . pr~cy. P1ęc d~· w tygod~m win- dzie zgodnie z ustawą o·bowiązywat 46- roku. Najkiasyczniejszym przykładem 
n:smy więc pracowac po .8 godzm, w an godzinny tydzień pracy. jest okres obecny. Niemal w każdym 
gtelsk;i sobotę - 6 g()dzm. p 1 t . b d . t . ł d . tygodniu przypada świeto, w które staja 

. . . . · ra < yczn1e ę 'Zie o mia o uze zna • . . „. . , 
Tak 3est ustawowo. Zupe1111e •nacze1 . d . . k · .• · · wszystkie fabryki 1 unieruchomione zo-

. . , czeme, g yz przez zwie szeme uosc1 . 
Jednak wvgl ą?a sprawa zwyczaJO ~10: godzin pracy bedzie moż~a zmniejszyć stają wszystkie urzędy, instytucje i biu-
Pod~zas ?:wiem, gd_v . \Vszyscy lrohotnh1 Ilość zatrudnionych pracowników i nad- ra. Jest to zjawisko ze wszech miar nie 
cy 1 czesc pracowmkow umvs owyc . . . h k. • • · d 1 d · 1 • • 
. k · . t .· f b·· : ~a"'u·~ miar sił pracow11,1czyc s 1erowac na m- pozą ane ze wzg ę u na c1 ąg, osc pracy, 
1a nprz. ffi8JS rov. •e a iv<:zm P• "' h d. k" d. d · b k kt' · ł • · db d 

I . t· 46 .t • n ·t dzien' w·ięk ne o cm 1, g z1e o czuwa się ra pra- ·ore1 w asme wymaga o u owa na-
norma me J. . i;:ouzm a Y · , .1 • ·1 l d · • 
swść pracowników umvsłowych zajęta C?Wnt ww, ze„ szczego nym uwzg ę me· szego kraju. 
· t t Ik 7 d · d ·. · · 42 mem pro.dukCJl. N · · • • 
3es .Y o po ~o zin z1enme a więc . dn· . t : _ .. araz:e musimy pracowac. pracowac 
g<Jdzmy tygodrnowo. I .odpo:vie _ie zarządzem~1 ~V. -<=J spra 1 3eszc~ raz pracować, aby wspólnym 

Usta\"a 3·„dnak nie odróżnia p•racow- w1e ma Ją bvc wydane w na 1nl!zszvrn cza .1k. d. . . ł · · .~ "' ' · . · j · · · r • · ; • .- • , wyst Jo\~m zw1gnąc nasz przemys , na-
ml·ow umy·slQwych od fizycznvch 1 tra!\ s1e, a porne\\ az samo zagad.n.eme \\ 6p{) , k d . 

\ " • „ • 'b d t t · · · ,,, · - sza gospoaar ę naro ową na szczyt 1 
tuje wszystkich j~<lnakowo. To też, ze I so ~IS a e.czrne Jasny. I wyczvrpuJący I . . . . 

o dziś dzień poŚ z-czB<!ólne kategorie pra reguluje ustawa o czas1oe> pra.cy - pr~e- aby tym .sa~ym zap~wmc .s?bte dobro· 
~owników umysłowy~h pracują · tylko po I dłużenia czasu p~acy dla prac.ow~ik?~ b~t. O. sw:ętac? zas pomyshmy_ ':'tedy, 
7 godzin dziennioe je6 t jawnym anachro- u?wsłowych nalezałoby oczek1wac JUZ k1:-0y w1elk!e drn~ło. od?u<lowy kra3u. bę­
nizmern którecro usuniecia domaga się medługo. dz1e zakonczone 1 kiedy wypełmony 
obecna ~ytuacj~ naszego kraJu. Z uwagi na konieczność szybiej odbu 3-letni p.Jan g{)spodarczy za;,:ioa ątkuje 

Stoimy przed koniie.cznośdą szybkiej dowy kraju omawiana jest jeszcze jedna dla wszystkich okres sytości! (o)_ 

,,J c c~ do r n r i!" 
Upodobania przyszłych żołnierzyll- Pobór rocznika 1926 
odbywa się sprawnie. - Rejestruje się także spóźnionych 

Od kilku dni odbywa się w Ł\Jdzi po­
bór rocznika 1926. Ale nioe tylko męż­
czyzn tego rocznika można spotkać w 
lokaJu komisji przy ul. Swiętokrzyskiej 
1 fi. Zgłasza się też wielu młodszych. 
To ochotnicy. których znęciła służba w 
marynarc~, lotnictwie czy broni pancer 
nej. 

Wszyscy zgłaszający się oświad()zają 
przeważnie to samo: chcą iść do mary­
narki, d{) lotnictwa a co najmniej do 
łączności. Niestety, nie wszystkie żąda 
ni.a poborowych mogą być uwzględnia­
ne. O przydziale do broni specjalnych 
decydują oowie~ odpowiednie warunki 
- a więc: uzdolnienie i przynależność 
do wySOk{) kwaliiikowanych zawodów 
jak precyzyjne tokarstwo, zegarmistrzo 
stwo, umiejętność obsluf!i frezarek i t.p. 

AI~ i ci, którzy otrzymują przydziały 
do wybranych przez siebie kategorii 
również są zadowoleni, bo przecież uzna 
no ich za godnych do służby wojskowej. 
Niedłul?'o wcielą ich do szere~ów i z du-

mą włożą mundur żołnierza Odrodzone­
go Wojska Polskiego! 

Pobór odbywać 6ię będzie do dnia 30 
kwietnia rb. Poborowi i ochotnicy, uzna· 
ni za godnych do służby liniowej zostaną 
wcieleni do szeregów w maju, lipcu i 
we wrześniu. Jeżeli chodzi o ochotni­
ków, to zgłaszać się mogą mężczyźni 
urodzeni w latach: 1927, 1928 i 1929. 
· Uwagę zwraca fakt, że zgłaszai~q 

się na komisję przebywają punktualnie 
i że mało jest z nimi kłopotu, bo przyno 
szą ze eobą odpowiednie dokumenty. 
Załatwianie ich więc odbywa się najzu­
pełniej sprawnie, z czego zadowoleni są 
zarówno poborowi jak i Komisja, która 
ma wiele pracy. 

Zgłaszają się także spóźnieni. którzy 
nioe stanęli we właściwym czasie do re· 
jestracji tj. we wrześniu i październiku 
ub. roku. 

Komisja fX>borowa przyjmuje i ta­
kich. Spóźnionego trzeba zarejestro­
wać normalnie. wypełniając jego ewi-

dencyjną kartę, a potem przesłać do ko 
misji lekarskiej. 

Z chwilą jednak ukończeni a poboru 
wszyscy ci, którzy podlegali obowiązko­
wi rejestracji w ubiegłym roku i w kon­
sekwencji obecnemu poborowi, a nie 
zgłosili się teraz, będą traktowani po 
prostu jako dezerterzy. Dlatego też w 
interesie opieszałych leży naprawienie 
zaniedbania zeszłorocznego. 

Jak wiadomo, Minister Ob!'ony Naro 
dowej zarządził odroczenie służby woj­
skowej na rok następny pos zc zeg ólnym 
kategoriom osób, a m. in. uczniom ostal 
nkh klas gimnazjum oraz uczniom wszy 
stkich klas licealnych, nauczycielom, 
traktorzystom, jedynym żywicielom ro· 
dzin i t.d. i t.d. Ci wszyscy, którzy chcą 
zabiegać o oidrnczoenie służby woj5ko· 
wej, winni przynieść ze sobą wymagane 
dokumenty na podstawie których komi­
sja będzie mogła wydać właściwą decy· 
zję. (s) 

-o-

• 
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W przewidywaniu wzmożonego świą- Zgadzamy się z naszym Czytelnikiem, 
tecznego ruchu na kole;iach - uru.::ho- ia sprawa ta nie jest w 11orzą:dku. Wia· 
miony został sz,ereg pociągów dodatko- domo chyba przecież wszystkim dyrck· 
wych, Pas.ażerówJe :przyjęli wiadomość c.iom kolejowym, że po wzmnżonym ru­
tę zie zrozumiałą radością i uznaniem d:a chu przcd~wi<i,tecT.nym, w pierwszy rtzie11 
troskliwości władz kol.;:·iOwYCh, które w świąt wszystko jc<J@, czy Bożego Nam· 
ten SJJosób ułatwiały im niejako trudn-.i dzenla. czy W!clkkjnacy - frckwc:icjn 
warunki podróży. jest m11!ejsza, kaid~· bo\\ i·' m starn s i ę 

Podawaliśmy spis dodatkowych poc:ą- dziei1 ten !'IP ' dzić wśród bliRkich. a nki w 
gów oraz dnie, w których bc;dą one !rnr- podr6ży, .Tad·I\- tylko ci. co muszą. Potem 
sowały. Między innymi - zgo·dnie z in- zaraz po świ:ę>tach ruch znów jest znacz­
formaciamj DOKP-Łódź ....., informowa- nic zwir,kszony . .Test to sprawa tak ja­
liśmy naszych Czytelników, że w dniach sna, że wob~c trudności tahorowych, z 
3, 4, 5, 6, 7, 8 f 9 kwletn~a kursować I>~· .i~kimi horyb się n?.-Sze kole.inictwo -
d7Jio pociąg p·nśpjcszny z Lo<lzi Kaliskiej mn:i:na było 11 r11chol11ić roci ą;: cl oda tko·v.'y 
do Gdyni, ktt'>ry odchodzić będ:de z t,o• do Gdyni, dajmy na to w dninch 4 i 5 
d1tł o godzi.nie 22.30. kwi0hi11 oraz 7 i R kwidnia. a wiec w o-

Tymczasem„. kresie n.ajwięk<>zego u;;.silenia ruchn. 
Otrzymali~my w tej sprawie od jeó ne-, Je.51i sie it>dnak zawiadomił·o podróż­

go z naszych Czytelników bt. w któ· nych priy TH>t'?lncy wszyst!<ich pism, ie 
rym opisuje nam swoje .. r>~zn;„Hly''. pnc·ąg ten h~·Jzi.:- knrso\''!'1 1, ró":niei i w 
związane z faktem, ie zawierzył, poda- pierws1,y111 d11i:i świąt - r:ie ·wolno l!.<> 

nym prz~ DOKP-Łódf informadoro. w ostatnim mon"''ncie mllczldem ortwo· 
„W dniu 6-ym bm., a więc w Pi.::rw- ływać (nawet kasjerka na dworcu o ni­

szym dniu ś;viąt, Przysz:<lłem na d.wo· czym nie wiedziała cre·szcze o g<:>·dzinio 
rzec .na godzmę pr7Jed. odJazdem. pocra;gu i !>.30 wi::czorem, snrzedając hllety f)<)dr6i­
-d Pisz~ nb~lmt Cdzytselnikt. W, k~s1c sprzc-1 nym włafoie na ten pocl~.g!) 

ano m1 1 e o op-o , mow1ąc, ze --1 . . . 

jcś.li chodzi ~) tak POW;ł±na instytucj~, jak 
kole.i. nie możr m~ m!ej.sca. To furki, 
woż.:;"ce sw.~~o czasu w Warszawie „\ep­
ków" na Pra:.;ę - nie odjeżdżały tak 
dh•go, aż ni·e hyło komTJletu. Pocią;i:i mu· 
szą kursować według roz};!adu jazdy bez 
w.>1-:lcdu na to, czy pa2'ażcmw!e wis;r,ą 
na huiorach. czy też jed·zle Po jednej o­
S-Ohi~ w każdrm przedziale. 

Inaczej - dochodziłoby do sytuacji 
wr~·cz śmiesznych i Paradnk~1lnych l ni­
gdy człowiek nie byłby pewny, czy od­
,ierlzi e dany pociag, czy zebrała stoę foż 
wystfłrcza.iąco ·wielka ilość podr67nych? 

I jakie tn z<istoso'\'ilĆ kryteri:i? Dla je. 
onego zawiadowcy stacji nie bedzie 
warto puszczać T>Ocia~u. itdY tylko miej. 
sca stcdzące będą za.ięte, a korytarze 
~"'iecłć będą. J>ustkami. łnny zaś osądzi, 
że Jl:JSa7,er(iw je~t rl(l,syć, gdy„. siedzi~ 
h~~lą 1p dach;ich. A jeszcze inny, luhb.cy 
wygod~, osądzi. że wystarczy, f(dy w 
przedziale znajdować się będą najwyżej 
dwie- osoby. Tak, że doszlibyśmy wresz­
cie do absurdu. 
Uważamy, że tego rodzaju - jak wy­

żej o·pisany - wypadki nie powinny mieć 
miejsca. (bgr.) zgiodnie z posiadanymi przeze mnie, a , Tłumaczenie się małą frekwcnc.1ą 

zaczorpnięt~i z pr~c,· . jnformacja~l. !~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

óch ·artystów r..ocląg tt<>śPleszny odeJó~it.! o goo1.: 10.30. 
Czekam, czekam w zimne.i poczekalni . 

(bo na per<>n nie wypul'łzcza.1ą!), wreszcie ; 
tkn~1>1ty złym prze<:zuci~m id!'· do infor­
matora, który zawiadamia mnie oraz in­
nych, pragn~cych jech:1ć tym poci.a,;giem 
podróżnych, że z powo·d·u •• małej frek-
wencji pasażerów" - J>OCłąg te-n został 
odw~mtY· 

r 
Nieostrożny szofer stanął przed sądem 

Zm is ze ni lwliśmy potem czekać - a 
były i kc>bi cty z małymi dziećmi - do 
;1odzin~· 0.2;1 na po;cia11: <lo Kutna (tram­
,„aj1' nie chodziły \V pi~rwszym dniu 
{,wiąt - i nirn1or:1c dostnć się do śród· 
midcia. m;isiehśmy dygotać w lodowatd 
poczckalnn. W Kutnie znów półto-rago· 
llr'n110 czelornic na JJOdąi:, idą.cy z War- ra Zarządu Miejskiego Jana Wypycha samochód przed wyjazdem na główną 
!'!:rnwy do Odyni. Do SQ!Pot .dojechałem 0 to, że prowadząc ciężarówkę w maju arterię, któtl\ jechał motocykl. 
o r:odzinie J~-e~ w południ:: kl~ą-c •• do- ubie~łego roku spowoclował 7derzcnle z Sad skazał Jar.a Wypycha na pół roku 
Jatko.we ?oc1~.~1 św.iąteczne • ktore. uru-\motocyklem prowadzonym przez Tade- 1vi~zienia. Od ponksienia tei kary ur~-
:::ham1a s1e w1aoczme tylko na pa1)1erze, „ 
niepotrzebnie narażając ludzi na niewy· usza Suta, znanego tancerza. Tadeusz towała go tylko ustawa o amnestu, na 
gody i słuszne roz~oryczenie". Sut zosta? ciężko rariny i przewl~ziony I rnocv której karę ~ad mu d.arował. (m) 

-» 

- Powiedz. Moniko szczerze, ciy 
;est ci bardzo przykro, ie Tom nie przy 
;z.edł ażeby pożegnać się z tobą? 

· Właściwie Monika jest już dorosłą 
pamą, wkrótce stanie się dojrzałą ko­
bietą: więc jako taka ma już pewne ta­
jemnice, o których nie będzie śmiała 
oorozmawiać 5zozerze nawet z taką na.i 
lepszą przyjaciółką, jak matka. A teraz 
w jej s-erdocznych objęciach czuje się 
znowu małym bezradnym dzieckiem: 
takim, jak wówczas, kiedy płakała na 
jej k<ilanach, gdy najukochańszej jej 
lake (o, największy z dramatów sielskie 
go dzieciństwa!) . odpadła noga. 

Tak samo, jak wtedy, przyt:ila swój 
policzek do twarzy ma1tki i zwierza się 
niemal szeptem: 

- Tak, mamo, jest mi bardz.o przy­
·. I i.;ro„„ 

Pani Mirolęcka z wrodzoną sobie dys 
!\recją nie rozmawia nigdy z córką na 
tamten temat, ale teraz, kiedy już za­
czeła, brnie dalei. I wciąż jesz;.-z.e trzv-

ww 

ma1~c w ObJędad F<lynact!<ę, zapy­
tuje, unikając jej spojrze11. 

- Czy kochasz naprawdę Tomat 
Ta chwila na·daje się bardzo do zwie­

rzeń. Zapada noc. W saloniku gdzie po 
więdły już <lawno fortepianowe melodie 
romantycznych muzyków jest cicho, a 
różowe światełko oliwne lampki płonie 
równo, ninmiennie: jak wza i~mna mi­
łość dwóch serc - wiośnianej, jasnowto 
sej Moniki i poważnej niby surowej, a 
}ednak tak bezgranicznie dobrej ·pani 
Wandy. 
Czyż \V takim m<>mencie można nie 

powie,rlzieć tego, co się czuje istotnie? 
Mon'.k:i chdałaby odpowiedzieć jak 

najbardziej szczerze na pytanie matKi: 
nie potrafi Jednak znaleźć· natychmiasto 
wej odpowiedzi. 

Bezsprze,czni€, lubi bardzv kiwarzy­
stW<) Toma. Prócz ni-eg·o, nie zna żadne­
go, młodego czkiwieka, bo dr. Ryszo­
wiecki nie wchodzi przecież w grę. 
Bogusław iE>~5t tylko jej dalekim ide-

WiWWWiht& a; 

I alem, ·aymś nieledwie już abstrakcyj­
nym: jest \VspotnTiieniem naiwr:ej· miło· 
ści dziecka, które zagubione w pu~ke ka 

1 !inowskiego parku, zako{'hało się kiedyś 
naiwnie w smukłym, miłym panu. niero­
zumi.ejącym nigdy, jak bardzo zaważył 
na jej życiu, że nauczył ją nie tvlk>0 grać 
w h~ni~a. ale i rumi.~nić si~ na widok 
rnężczyznv. 

Dziś dr. Ryszowiecki gra w tenisa z 
panną Werą Dalmirską: jest jei oficjal­
nym narzeczonym, a zaŁym kimś o kim 
nie wolno jej nawet my~leć. 

Zaczem zostaje Tom. 
Ale Tom budzi w niej zgala inne już 

uczucia, aniżeli Bogusław. Niby go lu­
bi, ale kie<ly zostają sami, budzi 5ię w 
jej sercu nkzym nie dająca się wytłuma 
czyć trwoga. 

Monika boi się natarczywych. 1ieled· 
wi·t> r:iesamowitydi spojrzeń j€go goreją 
cych oczu. Przypomina jej si~ WÓ\\\:zas 
tamten je.go ?,Wałt0wny oocałunek w 
lesie. a później jeszcze brutalniejsza 
pieszczota pewn€go karnawakiwego wfe 
czorku.„ 

Je;;t w chmurnym małomównym To· 
n'lie Hukanie ccś taki~gQ, czego ona nie 
umi-e zrozumieć. Czyżby instynkt ostrze 
gał jej naiwne serce, że właściwie Tom 
ni.e kocha jej wcale, a tylko pożąda? 

Sto razy chyba usiłowała zanalizować 
swój do nie,g6 sto5unek. ni.gdy jednak 
nie mogla dać ~ble na t() konkretnej 
odpowiedzi. Więc też i teraz będzie bar 
dzo szczera, kiedy odpowie matce. 

- Może go nawet l kocham'?.„ a mo­
że tvlko oolubiłam f!O bardzo?· Ale :t 

Drzewo zamiast benzyny 
PIS wprowadza paifiwo zastąpcze 
Państwowa Komisja Samochodowa, 

rozporządzając dużym taborem samo­
chodowym, postanowiła wprnwadzić ze 
względów oszczędnościowych paliwo za 
stępcze. 

Takim paliwem zastępczym, bez po­
iównania tańszym Od benzyny, jest 
drzewo.. Ęksploatacja sanIDChodn na 
benzynę i na drzewo, operując cenami 
prze<lw(ljennymi wygląda następująco: 

przieciętna ciężarówka na 100 kim. zu­
żywa około 30 litrów' benzyny - koszt 
10 zł. Ta arna dężarówka przy gazoge 
nerat<>rze zużywa na 100 kim. 70 kg. 
drzewa i 15 kg„ węgla drzewnego -
koszt 3 zł. 20 gr. 

; -
Oszuści przed kinem 

„rnwidcwaW' priechgiłnlów 
Przed kinem „Włókniarz" .J>r.zy zbie­

gu ulk Zawadzkiej i Zachodniej stanęł(l 
wczoraj wieczorem dw0ch o~bników, 
którzy legitymowali przethodniów, po­
dając się za funkcjonarjuszy MO. 

Rzeli:omf p-rzed.stawkiele władz zatrzy 
mywa!i dokum~nty ,,·raz z portfelami 
,.po<lejrzanj•ch" osób i gdy już chcieli 
się ulotnić z łupem. zetknęli się oko w 
ok() z pra\vdziwymi mi.lkjantami którzy 
doprowadzili oszustów do 8 komisariatu 
M.O. 

Tam okazało się, że zatrzymanymt 
są: Zygmunt Składkowski (Prusa 36) i 
Jerzy Arbeiter (Tęczowa 16), których 
pirzekazano do dyspozycji prokurato· 
ra. ' (i) 

Od poniedziałku 
oddaw~nie kuii~mów K~nkur$U Wiosen­

nego 
Dziś w ,.Expressie" podaJemy drugi 

zastępczy kupon Konkursu Wiosenn-ego, 
który tak jak i \.vczorajszy kup..".ln za­
slępczy można użyć na miejsce każde;:;o 
brakującego. 

Oddawanie kuponów rozpoczyna ~ię 
w poniedziałek dnia 14 kwietnia i tr't\'aĆ 
będzie aż do piątku 18 bm. wlą' .:e. 
Czytelnicy zamiejscowi nadeślą kui.; ; r;y 
pocztą pamiętając o ofrank<waniu llstu 
o<lpowie<lnią ilością znaczków. 

Los()\vanie premii odbędzie się w sobo 
tę 19 kwietnia, laś ogłoszen;e Pełne i ii­
sty nagrodzonych - w niedzielę dnia 
20 kwietnia. 

A A 

całą pewnością przywiązałam się do nie 
go skoro jest mi teraz przykro, że nie 
chda spędzić ra~m ze mną dzi. iejsze· 
g" ie<:zoru.„ 
.::--Jutro wczesnym rankiem wyjedzie 
.Monika z dusznego mi."!sta skrytych 
przestępstw. pachnącego wonią 2g11iliz· 
ny i zepsuda. 

Jutrc pachnąć j~j bę<lzie slor.lko aer· 
wona koniczyna, ż6lty łubin i a!'l'.)maty­
czna sośnina. A kiedy po południu galo 
pować będzie lesną drogą w stronę je­
ziorka. ponad którym fruwają r.iby cza 
rndziejskie klejn<Jciki zimorodki, wierne 
stróże tej cichej wody, wiatr rozwiewa· 
jąc jej ja6Ne yvkJsy r(JZ':l/i·eie ; melan­
cholję jej młodego serca. 

Dziś jednak, choć dochodzi już pół­
noc, młoda panna leży z szeroko otwar 
tymi oczyma na miękkim swoim łóżku i 
wzdycha niepocieszona. 

- Dlac7.ego Tom nie przyszedł? I dla 
czego Tom okłamał rnni.e tak brzydko? 

Tom Hukan nie jest jednak wart aże­
by o nim my5lała! 

Młody przemys!iowiec, spełniwszy 
S\Vój towarzyski obowiązek i z<idzwoniw 
szy do Moniki zapomina o niej: i znowu 
tańczy z panną Werą Dalmin5·ką i roz­
płomienia się, bo jego danserka, niewia­
doma czy po<! wpływem wypitego alk<>· 
holu, czy też z zimnej premedytacji 
przytula się do l'Jiego i odważnie spo­
gJądajac mu •w o<:zy powiada: 

- Lubie wysokich ludzi takich, ja.k 
pan. 

(D. c. n.) 
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~wierzęla głodow • ~ Personel p1·acuje ciężko i ofiarnie. - -Byly 
. dyreklor ścigany listami gończymi 

Pierwsze oznaki wiosny dają si·ęi zan· razie musi przebywać w ciopłym pomic-1 do tego stoPnia. x? "0 nie mia! kto 1>00-j roku nie powtórzy się. 
ważyć na ulicach nasze·go miagta. ~ziew- szczeniu, bowiem mi!no s·wojęgo okaza· pisai.~ czeku na r paszy i zwierieta 1 Praca w zwie-rzyf1cu jest cięika i c~ 
.q:ięt.a na roQ.gach ulic spp:-eelaią pierwiosrr- łe!ł:o wyg:ladth siły l :;;rnhej skóry jest I c?.ęst-o glod. owały. atnralnie taki stan . sto ni~bezpieczna. ·Niestety, u:posaien'ie 
kd j wierzbowe bazie; jesz-cze anemicz.ne bardzo $ilcłonny do ... prze1,i?,bienla. rzeczy odbił siG smutnie „, ogrodzie i ;pracownikó\v j~st niskie. Karmiciele 
sło,ńce cor!li śmielej przygrzewa. Poje·dź Wych{}ctzimy z: domku hipopotama. Do- I zwierzętach. Obecnie są : ' nowe wła- 'Zwierząt mają pensje od 2 do 3,ch ty­

.my jedna;k <l-0 zwierzyń.ca, aby tam przy- mek ten, ja.le wiatlQm0;. tmszttHYał około dze ogrndu, któr~ rozp.o..:z · :y 1m1c11 nad się-cy zł i tytułem niebe~piecze6stw przy 
łai>ać i Pod!Patl'zyć bmizącą się wk>s.nę. 3-ch milionów złotych. Suma ta wyd::ifo 11porz?cdkowaniem i uzdrowieniem stcsun- wykonywaniu pracy otrr.ymują dodatek 

Zwi-.~rzyni<.1c otrzą:snął się już z zimo- s:ę ogronrna i nicpronorcjont1llla dD wnr- l<ów w ogrodzie. Zobaczymy prawd-opo~ '~-y,padkowy w wysokości.,. 500 zł! Lu­
wego snu. Wiele z\vlerząt <>·Puściło jui l<J~ki bu·dyn)rn. YVicfocznie· dosyć nle.-0. dolmie jnz w niedłu~im czasie, cz.y beda. dzie, którzy riracd'l :po 'kilka, ety kllka­

z.imowe schronienie i wygrzewa się na szczędnie m1s11odarowano- pieniędzmi w do-datnie wyniki tych prac. 11aście lat przy hodowli dzikich zwierząt, 
słońcu. Zwierzię:ta 'Pocho,dzą-ce z pod- czas.ie budowani.a •• lusin-ego domku". Łódzki Ogród Zoolop,:ic:i:ny }est !>l'Zed· ciała 'P'Okryte mają. bliznami, mimo bo· 
zwrotnikowy.eh krajów jeszcze nie są Gospodarka w Ogrodzi~ Zoo1o~icznym slębffrr$łwem MHcyt<>wym. Ma o·n nawet wi·.:!m zachowywanych ostroinQści nie 
ww>uszczan.~ na powietrze, które dla jest w oPłnk?.nym stanie. Dnk sic to na- pokai,ne dochody, ale są Dne ni-zd~-state- ma rnl6i.'shwu, aby w zwierzyńcach nie 
nich j.est zbyt cblodne i ostre. wet za11}vażyć w samym wy~lqdzie ogro- czne r.n ntrzymanie zwierzll.t, a przede :rtinrzył się ·wl:Pade!r Jl-Okąs:mh1, poora· 

ł!Lusła"·hipopotamiczka - chluba i O· du i zwierzat. Wszv~t"o i~..s.t r;;mle-dlrnno ws2yfłt1\in1 na zakup prtszy i inwestyd~. pa.nia. iub poUuczę;u!a obsługi IJ;l'oZeZ zwie 

zdoiba łódzkiego ZOO~przebywa w swo~ I opuszcz-011e. Ale P<>\vstało to z przyczyn Wydaje się jednak ie można byłoby rz.r,{a. 
im' 2'lmowym pałacyk·u. Cały dzień sp;ę„ nie.zal~żnych -0d perR·onelt1 OR"rodu. Jak zwleksz~'ć sam<>wystarczałnQŚĆ og-rodu Łódzki Ogród Zoologiczny fost insty­
dza w basenie, W'Y'Stawl-ając tylko i wo· ·wia·domq, by?y dyrektor 7.wierzyńon - prz.esJe w~zystldm przez xwl·~kszenie Il· tucją bardzo pożyteczną i przed którą 

dy ogromne ncz,drza i male(1kie ślePkii, Tomski, i>rzed pół mlclem uciekł za gr~- 1mnvy rc-śll11 11a pasz~. Pow tym dzięki stoia, wspan iałe !lerspekfY\VY rozw,ofowa, 
Jest łag-0dna.. luł)-j $,pać, -0-d. cz.asu do cza- nl<.!ę I j~$t 'PMt11kłvrn„11~· 'P1'ZC1, pr:o·k!'lratuw PO'Prze·dnieJ ~o;;poclarce o~ród ni«:: za!rn· ale ·wl1muM i-uszczc wkiridu w!eUriej łl6'­
su otv.riera ·ogromną. paszcz.ękę, prosząc rr;, Za eznsó",1 .i"~W kierow11ictwa gl}Sl)O• plł odDowicc!nich zapasów JJ:il·Sn' w 0krc , ści p ·acy i energii. Przed. nowym zarza­
w ten sposób zwiedzających' <J marchew, dar.ka nie stała na naJwy:i-szym rm1)fl<mie. sie, gdy hyła ona na.itańszo i obecni~ r.a· I dem o:rroc 't stojv. ciętk!e l Dowa.tne- za. 
którą „lubi pa&jaml''· g<>SpQd,a.rowano funduszami r0:1.rzutnle I k111>uje się pasze PO cenach i;v-l~lokrotnie I dania i i:rnsi Oil vokonać wiele trudnoś-ci, 

„Lu!.ia'' apetycik ma niezły, Zjada oko- lekkomyślnie. Podczas jego nieobecno--
1 
wyższych, przednówkowych. Tego ro~ aby mlasfo I.ód.i mogło być dumno ze 

ło fł&.olu kr paszy d~le111nle, owsa, siana, ki było w ogrodzie zupełne ~zkrćlewle dza.ju błąd, mamy nadzie·ję, w bieżącym swojego zwierzyńca. (:d 

c Zi 
ałeczki, warzyw itp, - mówi jeden z -do­
zorców. - Słoń, który zwykle zjada po. 
Iowę tego, co hi,popotam, obecni-e ma 
duoo gorszy apetyt. Przebywa on w tym 
samym budynku. co h~P-OiPotam i :vomiesz 
c~~nie ma dosyć ciasne, jak na takieg<i 
olbrZYma. Do1piero. gidy wyjdzie na św;e­
że tPOWl•atrze i bedzie mógł spacerować 
Po EIW<l'jej „dziake'\ wtedy wróci do nor· 
malnego a'Petytu. P.otlęlżny olbrzym na~ 

Powietrze na uHcach Łodzi jest zatru\~,ane fekaHami. -
Góry śmieci zalegają podwórzall - Co na to m~UcJa, co ZOM? 

Od mieszkańców ulicy Napió~'hlowski~ Mieszkańcy ul. Napiórkowski-ego pro- chlą poprawę pogarszającego się z dnia 

Ponad ml·11·on złotych go otrzyma)iśmy zbiorowy list, który szą „Express" o interwencję, a. list f'.WÓj na dzień stanu nieruchomości w Lodzi. 
porusza nieprawdopodobne -nieporządki, kończą tymi słowy: Nie ma to jednak bezp.ośrednie~ 

wpłaciło rzemios O łódzkie na rzecz panujące na tej ulicy. „Wszyscy pracujemy w fabrykach cey związku z obowłązkiem wywozu śmiecl, 
powodzian Jak nam k?munikują autorzy. listu, biurach. Dzieci nasze1 pozbawione opie jaki przy.iął na siebie Zakład Oczyszcza 

w ramach akcj' zbiórki na porno" 0 _ ·dnia 8 kwlet~a ? godz. 20 5~ w1ecz~- ld bawią się w czasie naszej nieobecno- nia Miasfa. Pomimo nie7,mi.ernie wygó 
• 

1 
1 "' rem, z pc>E>eSJI 1111.eszczą•cego s 1 ę lam ki- ścl na podwórzu czy na ulicy. Nie danem rowanej <:eny, bo 150 z!. o<l jednego me 

flarom :riiowo4zi na~_łynęły w da,s.zym na „Wolność" wypuszczono fekali~, narn bvło tnies:r:kać w dzielnicy skanali- tra, pomimo bla.9'_ alnych !'l.róśb, gróźb. 
ds,1gu 11a-stet>11Jąc·o ofiary od rzam10sła kt, tk' t · · ł ł J "' " 

łódzkiego: · . ore war im s rumieniem pop y~ę y w iowanej. Czy dlatego dzieci nasze mają ustnie, teldoniczn!e l pis-emnie ,.ZOM" 
Cech Rzeźników i Wę.dliniarzy _ kierunku Pl. Reymon~a, za~ruw~.iąc po- być iatruwane cuchnącymi wyziewami? nie śpieszy się z wywozem i dokonuje 

200.000 zł, Cec'h Krawców i Bi1elizniarzy wi,etrze w obrębie kilkudziesięciu me· Mamy n~<lzieję, że władze sanitarne go co najwyżej raz w miesiącu. Skutek 
1 134 720 ł \lT • c h R a trow. zainteresu_i"' się ulica. NapiórkowskieD'<l i jest taki, że wysokie zwały śmieci i od 
- . z, 1voJ. e,c:· ymarzY i ar- Id 1 . d .. 1 . . 't - '=>" d h j · 
barzy - 75.500 zł, W.ai. Cech Cza'J}ników · ąc ~a i:r~y {!a em i;,o~es11 .:rno;veJ, potrafią przywołać <ki porzi:Jdku dozor- pa ków organiczny<: zatruwa ą pow1e-
i KaJPeluszników _ 49.500 zł, ce,ch ~lusa- na dm~ dz1e!1 ? godz. I .00. ra~o tJ. w ców, zatruwających powietrze w całej trze i grożą rozwojem chorób epidemici 
rzy _ 45.800 zł, Woj. Cecih Kuśnierzy i mom~nc1~ n~3w1ększego nas1J.en1a mchu okolicy! nych. 
Rięik.awiczników - 29.250 zł, Woi. Cech w te) dzie!n;cy, dozorca <lo~u przy u1. "' * * DzieJnkowy M.O. co najwyż-ei składa 
z3garmistrzów i Mechaników - 25.000 NaP<;?rlmwsbegoi .~7-49, kt?remu ten W innym liśde, skierowanym do doni-esi~nie do Są<lu Starościńskiego na 
żł, Cech Bechiarzy i Koł-0dziei - 20.200 „slu?Cony system bard~ się. spo<l.ob~ł: „Expressu", znajdujemy charakt~rysty· administrację domu a właściwie powi· 
zł, . Pow. Zwia,2)ek Cechów Rzemi·eślni· zrobił to. sam? - wypuscił nieczystos~t czn.e uwagi na temat wywózki śmieci z nien by to uczynić na Zarząd instytucjf, 
czych w Kutnie _ 20.000 zł, Stolarzy i z doł~ bm).og~~znego, . któr~. rozlały 51! posesji łódzkich. · która to zawiniła. 
Taipi·cerów - 15.600 zł, Cech Kowali i po uhcy ~~apwrkowskicgo 1 Suwalskiej. Ot·~ ~D. 1:risze ... a~tor: , . l A<lministrat~r ani sam wywieźć śmie · 
K>0tlai'zY _ 13.400 zł. Cech lntrollgat<r „Najciekawsze jednak jest to - piszą „Nieyx.tilo,kro,~1e po~zytne. pismo Wa: lei nie jest w stani~ ani też skłonić pry-
rów .._ 4.300 zł, ob. Witczak Stefan _ mi-eszkalicy ul. Napiórkowf>kieg;o -:-. ze sze poruszvro między mnvrr:1 bolączkami ! , 1 , b.' d t . cz nno 
500 żł i Spółdzielnia szewców „Skóra" - przechodzący tamtędy przedstaw1c1de spr;nvę czystości domó1;/ mi-eszkalnych, :v~,nego przecstę- :orcy -0 1 :

1 ·1 · · 
17.800 zł. - Razem 651.570 zł. M.Q. absolutnie nie reagowali na to-co \rndodag6w, rem<mtów i t.p. W-0bec so, bo po P'r-ost~ me ma ref,e;Jantow na 

Razem z ~ła~oonymi jui poprz•ednio się działo. A przecież na ul. Warszaw- wprost' ~rniesznie niskiego komcrneg0 T tę ;:bt„tę! , Istnieją tu wyrazne sprzecz 

ofiarami przez Izbę Rz.emJeślnlczą i Cech skiej, zaledwie o kilkanaście kroków od częste.i bezwzględnośd lokatorów 0 du nosct pomiędzy tak gorąc.o . polec~ną 
Piekarzy dotychczast>wy udział rzemto- ws~omni~~ej. posesji znaj~~·!~ się komi- żych d".)c~o~fac.h, :vyzyesku.ią<;ych. braki I przez miarodajn<&_ sfery hyg~en~~ puibl!cz: 
sta łódzkiego w akcJf pomocy wynosi - sariat Mmcj; ObywatelslueJ. I ustaw:v mezyc10we,1. trudno Ji.czvc na ry ną. a sposobem wykonywania zurządzen 
1,001.570 ~ł. władz mi,ejskkh przez własne z~klady. 

Z'biórk~ w dalszym cfa,gu trwa. St. rz· '· ~ .. _ '"·· Y ... ·.-."·· 11_. "' s 1· a. o I Zadne ods'zczunanie, żedn,e ofiary na ce 
. „ U (i " U ' le . zdrowotne w mieście na nic się nie 

Ak;:ade~-nla żałobł:la .. ~ - . zdadzą, .;eżeli sam Zarząd Miasta nie bę 
ku czci śu. gen. Świerczewskiego Wartov1nik zabEłV przez złodzie dzie świecił przykładem!" 
Komitet Honorowy uczcz.ania pamięci Na terenie zakładów przemysłowyic17h W tym momencie rozległ się huk wy- ::r_ ... „„ .... N„ ... O„„„w„"""o"'""'o"""r'"'w"'""";"R''''!;;'"'"""'".·~= 

gen. broni Karola Swier·czitwskiego za- I.K. Poznański przy ul. Ogrod-owej strz ału. Kula złoczyńcy ugodziła war- _ n .11;ii 

wia'Ciamia, ż:e w niedziele dnia 20.4. 1947 rozegrało się wcwraj wieczorem krwa townika w piersi. Padł on na ziemię, za = Warszt~ty St!lmOCL.O.u.OWO : 
roku o godz. 10-ej w sali kina „Bałtyk" we zajście. lewając się krwią, a bandyci uciekli ~ łt1 ~~ RI 1~ ~ 
odbędzie si1e Akademia żałobna. Około godz. 8-ei wieczór na teren fa- wraz z łupem. ~ god kierowniciwem specja• g 

K·omit·et h{)n-0r-0wy: \i\Toj.ew-0da Łódz- bryki dostało się kilku %obników, którzy Natychmiast wezwano milicję i pogo ~ lisiy ws:;i:eUdcb moior6w ~ 
ki - SZYMANEK, prezyd-e·nt m. Łndzi- włamali się do jednego z magazynów. towie ratunkowe. Lekarz stwierdził § *5Pa1inowych, iak dyzie s 
STAW'IŃSKI, komendant garnizonu m. skąd zrabowali znaczną ilość miękkich zgon Wawrowskiego, który padł na po- = i gazgienieralory, oraz re• : 

Łod1li _ iPłk. dy1>1. DOMAREOKI. sekre- skór. Lup zapakowa.Ji w przyniesione ze s.terunku, broniąc powierzonego mu do- E moni motocykli, stacja ob• § 
tarz Wojewódzkiego Komitetu PPR - oobą worki, poczem usiłowali wydostać b ~ sługi znajduje się przy ul. ~ 
MINOR. sekretarz Midskiego Komitatu się na zewną.frz. ra. t · ~: PiOTRKOWSW:rJEl N 118 ~: 

d ł • d · t Za zbie!lłymi przes ępcami zorgamzo- „„ 'Il" 

ppo - L0GA-SOWir4SKI, sekre<tarz Wo Widoc-znie je nak z o·czyncom q c1ę o ~ : · „.. · ' ,„ • : 
~' . d d , . - i b wano natychmiast pościg, który zakor't· • W k · l'd i f h -

jewódz:kiego Komitetu PPS - WACliO- odwrót, bo z ecy <JWati się na n 'C ywa- czył się ,ndnym sukcesem ~ła<lz. W cią ~ Y ooame SCI i H ac OW8. ~ 
WICZ, ~rzedstawiciel S. D. - SZYMAKf- lv krok: ruszyli prosto w kierunku war Porady bezpłatne 
SKI, kierownik OROK - NOWICKI, towni a idący na przedzie, uzbrojony w ·gu bowiem niespełna 12 llOdzin od mo- 1 L„„„„ ... „„„„„„„ ... „„„„ .... ,„.„„„ ... „ ... „ ... „.:„„„„ ... „„J 
przedstawic~~I Walki ZJbr<ifoej o Niepo· pistolet, usiłował sterroryzować wartow mentul przestępstwda wszdysc

1
y sprawcy 

dległość i Demokracjre,-STALAK, prze·d- nika i w ten sposób utórować sobie i zosta i ujęci i osa zeni po k uczem. 
stawicie! Związku ,.t>~ibrowszczaków" swym towarzyszom drogę. Jak się okazało, sprawcami włamania 
- płk .szu:YEN i pł.k. BRONIAKOW- Natrafili jednak na stanowczy opór. 1 zabójstwa wartownika są pracownicy 
SKI, przedstawiciel WJ.N.W. - płk. Wartownik Jan Wawrowski nie zważa- zakładów ' I. K, Poznański. Nazwiska ich, 

1 

OKĘCKI, przedstawiciel OKZZ WT· jąc na to, że ma przeciwko sobie kilku ' z uwagi na dobro kiczącego się śledz· 
DAWSKI, przedstawiciel ZWM - KĘ- 1 przeciwni.ków, zagrodził im drogę, wzy twa, trzymane są narazie w taiemni-
DXIOREK' wając jednQcześnk~ 'oomocy. cy. (i) 

Stare taśmiJ firnowe, fotograficzne, klisze 
rentgenologiczne oraz wszelkie odpadki 
o•lulozowe kupuje 

„f arbochemia" 
l6dt, .Narutowicza 2·A, tel. 214-30 



' 
Sprzedaż biletów 

tramwajowych 
Dyrekcja Miejskich Zakładów Komu­

rz i rz ta nie c oruj OSTRZEŻENIE ' 
Ostrzega s:ę prz.d nabyciem nowego 

nikacyjnych podaje do wiadomości, 1z Epidemie 
po-cząws.zy od dnia 14 kwietnia rb. sprze 
daż i stemplowanie legitymacji pracow 
niczych, uprawniających do korzystania 
z ulgowej taryfy tramwajowej a takż<e 
sprzedaż tramwajowych biletów abona­
mentowych przesiadkowych, rodzinnych 
i miesięcznych odbywać się będzie w no 
wym lokalu przy ul. Piotr.kowskiej 77,· 

chorób zwierzęcych -w woJ. łódzkim 
nie są obecnie groźne 

Akcja wa.lki z epidemiami chorób zwie Woj·ewództwo łódzkie otrzyma1ro 4,5 li 

wars2tatu stolarskiego 
narządzi stolarskich oraz sklejek i 

drzewa 
STOLARNIA MECHANICZNĄ 

Vłt JANKOWSKI rzęcych jest obecnie na terenie woje- miliona złotych na wykup koni chorych 
wództwa łódzkiego w pełnym toku. Ko- na zarazę s.tadniczą. Choroba ta, jak 

- ul. Łomżyńska 20/22. 
misarzem do zwalczania epidemii zwie- wiadomo, jest rodzajem końskiego sy- .._ ___ ..,.., ___ ,_. __ 

5
_, • . • __ ,. 

prawa o.ficyna, par·ter. 
Rownocześnie komunikuje . się, 1z ze 

względu na przeprowadzk-ę wstrzymuje 
się załatwianie wymienionych wyżej 
spr.aw w czasie o<l 10 do 12 kwi-etnia rb. 

rzęcych na województwo ! miasto Łódź filisu i konie zarażone trzeba izolować, 
został mianowany dr. Jan Okwieciński, aby nie rozprz.estrzeniałv one groźnej 
Naczelnik Wydziału Weterynarii. W choroby. 
chwili obecnej zostało ju-ż rozprowa<lz\'l WłR<lze wojewódzkie mogą poszczy-

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonan:e i dostawę 3.000 
sztuk mioteł do zamiatania ulic. 

nvch 300 litrów szczepionki przedwróży 
c~wej i 20 litrów szczepionki przeciwko dr c. ię sukcesami jak na .przykład zu-

pe •1 zwalczeniem pryszczycy i no-

Bliższych :nformacji udzieli Wydział Gospo 
darczy ul. legionów 10, III piętro, pokój 14 w 
godzinach od 9-ej do 13-ej. 

Oferty pisemne w zalakowanej kopercie z 
napisem „Oferta na wykonan:e i dostawą 3.0CO 
szt. miotsl" (dołączyć wzór miotły!, należy 
składać do dnia 15-go kwietnia 1947 r. de 
godziny 9-ei rano pod wyżej wskazanym ad­
resem, gdz:e również w tym samym dniu o 
godzinie 10-ei nastąpi otwarcie ofert. 

pomorowi kur. Na terenie każdego po- ... 
wiatu pracuje kilku lekarzy, a w niektó Wit ·m zmniejszeniem wypadków 
rych wypadbch również studenci wete świerzbu. Dzięk1i szczepieniom o-chron 

POLONIA (Plotrliowska 67) - r.:oli!eta sama rynariL Prowadzone są szczepienia nym i odpowi€dnim przygoto\vaniom 
Kl N A 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Rywal Tego , trzodN, za które pobierane są niskie nie przewiduje się wybuchu po~ażniej· 
KrolewskieJ Mości" urzędowe opiaty. szych epidemii chorób zwierz~cych. (y) 

ADMA-(~~n~GMwn~- ~yw~ ~-,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-a~~~~~~~~~~~ 
Wadium przetargow.9 zgodnie z przepisom 

w '\.vysokości 3 proc. od sumy oferowanej, na ­
leży wpłacić do Kasy Zarządu Miejskiego U•. 
Roosevelta Nr. 15. a kw:t dołączyć do oferty. 

go Królewskiej Mości" M Qiłii§bi6iiW!!Ma;;:;rm& IH' Fil!śJlli!'f l*ltm!! Mm&* • Wf!lMiii!IJ 

TATBY (Sienkiewicza 40): „Mieustraszeni" lllill!I Zagubione dokumentv 1!111!11 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Paweł i Ga· 

Weł". 

TĘCZA (Piotrkowska 108): „Kryzys skoń­

czony". 
BAl:.TYK (Narutowicza 20) - „Marsylian­

ka". 
HEL (Legion~w 2/4j - „Elwua M·::-digan" 

ZACHĘTA (Zgierska 28) - Zakazcne pio 
sanki". 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Paweł 

Gaweł" 

WŁOJtNIARZ (Próchnika 16): „Bolek i Lolek" 
lłOROTNI!t (K.'!ińskiego 178~ -· „Zd"adz!ec 

ka kula". 
PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76): „Kr'![zys 

skończony". 

ROMA (Rzgowska 84a) -„Zakazane pic-
1enki". 

BEKO BD (Rzgowska 2): „Klatka s!owicz.a". 
BAJKA (Franciszkańska 31): „Tęcza". 

UWAGA MAJSTROWIE FABRYCZlll 
w związku ze zm:aną płac, która wcho. 
dzi w życie od dnia l marca r. b. 
Zar::qd Związku Włókienniczego Sekcji 

Majstrów-zwołuje 
ZEBRANIE CZŁONKOW 

ZAGINĘł.Y dowody: osobisty oraz legityma­
cja partyjna na nazwisko Nogals!ca Maria 
zam. w Prohoszczewiccrch, gm. Lućmlerz. 

. 11588 

ZAGINĘŁY dowody francuskie Nr paszportu 
1157 na nazw. Hedwige Marclia!, zam. w Ło­
dzi, Sródmiejska 60 m. 6. Łaskawego zn'alaz­
cę proszę o zwrot. 11589 
NAGRODY zł. 20.600 za odniesienie portfelu?. 
dokumentami na nazwisko Wiktor Kamiński, 
Łódź, Sródrniejska 56 m. 10. 11590 
DNfJl.:-4.lVA7 r. :::gubiono kartę rozpoz~ 
i dowód RKU. wydane w Skierniewicach na 
nazwisko Hajdys Marian. Łaskawego znalaz_ 
cę proszę o zwrot „dokume!ltów", Łódź, sklep 
zcg.-jub. Piotrkowska 46. 11591 
·DNIA 20 marca rb. w godzinachronnychw 
tramv.raju linii Nr 10, jadqcym w kierunku Wi· 
dzevrcr - zgubiłem paczkę, w której między 
innymi znajdowały się aokumenty Łódzkiego 
Okręgowego Związku Kolarskiego. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot" bezwartościowych 

l dla niego papierów na adres: Stefan Maru­
sik, ul. .l\rmU Czerwonej 60 m. 2/t!,. 11592 
SKRr~nzIÓriO-ksia°fkę w;iskową-RKU s1Zier: 

ZAGUBIONO leg. uczniowską tramwajowq ner 
nazw. Goździk Edwarda, Kosaka 12. 11598 

ZAGUł'HONO kartę rejeslracyjnq RKU, 2 legi­
tymacje tranwrajowe n'CI ncczw. Krawczyk An­
toni, Pieprzowa 21. 11599 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy_ 
boru dostawcy hsz względu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg nie dał wynlku. 

Łódź. dnia 10 kw:etnia 1947 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ł.ODZI 

ZAGUBIONO kartę RKU. na nazw. Starczew· 
ski Czesław, Głogowiecka 4la. 11601 M' . 1 ~GŁOŁSZdE.NIE ł 
ZGUB N . Zarząd .e1sK1 w o z1 og asza przet~rg 

IO O dowody osobiste na nazw. Do- nieograniczony na wykonanie i dostarczenie 
czekal.ska Helena, Kongresowa 46, proszą o 706 sztuk foteli do sali Filharmon:i Łódz~iej 
zwrot dowodów. 11600 1 przy ul. Narutowicza Nr. 20. 
ZAGUBIONO dowody osobiste na -:nc;;;isko Fotele winny być pomyślon'3 jak fotele fy­
Gruszc7yf,sk! Waldemar, zam. przy ul. Kiliń- pu teatralnego t. zn. mogą być montowane 
skieq0 • "4 m. 19. 11602 zespołowo z siedzeniami do podnoszen:a. 
ZAGt· r ·-) k · ż k . k RKU Muszą być wygodne, wyściełane i tak urzą-

-· .sią ecz ę wois owq . ~a dzon'3, ażeby wykluczały skrzypienie. 
nazw -•ndryk Jan, Nowe Blok!, Stoki P19 • Bliższych :nformacyj oraz ślepy kosztorys 
niny 12. 11603 otrzymać można w Wydziale Gospodarczym. 
ZGUBIONO palcówkę, legitymację partyjnq Zarządu Miejskie~o w łodzi ul. legionów Nr. 
PPS, kartę rowerovrą na nazwisko Szczeblew- 10, Ili piętro, po.<ój 14 w godzinach od 9-ej 
ski Zygmunt, zam. Marcliwacz, gm. March- do 13-ej. 
w·acz, pow. Kallsz, proszę 0 zwrot. Łódź, Zło- Oferty pisemne, odpo.wiadojące treści kosz 
ta 9 m. 22. 11604 tarysu śl"3pego w zalakowanej kopercie z na­

ZAGUBIONO książkę wojskową na n•azw. Sza­
welski Jan, I.imr„,owsk!ego 48. 11605 
UNIEWA2NIAif radzioną: w kościele Gar­
nizonovrym torebkę 'Z dowodami i aow6d oso­
bisty, kartą emerytalnq na nazvr. Stępień Flo­
rentyna ll·go Listopada 80 m. 39. 11606 

pisem „Oferta na wykonanie foteli w sali Fil_ 
harmonii Łódzlf.ej'' należy- składać do dnia 
15-go kwietnia 1947 r. do godziny 9-ei rano 
pod wyżej wskazanym adresem, gdzie rów­
nisż w tym samym dniu o god:i.nie 10-ej ·na­
stąpi otwarcie ofert. 

w sali kina .,Przedwiośnie" na dz:eń 13 
kwietnia r. b. (niedz:elaJ punktualnie o 

godz. 9 rano. 
,

1 niewice na nazw. Czubak Henryk, pow. Ło­
wicz, gm. Jeziorko, wieś Kocic:ry. 115913 UNIEWA2NIAM kontrolkę cp6łdz!elczq na na­
SKBADZIONO bilet okresowy Nr 37171 wraz I zwisko Skrzyckiego Cypriana 1 Szafrańskiego 

____________ ,,,.. _____ ...,,, z dowodem kolejovrym Nr 27628/R, Koza Kry- Stanisława. Płocka 20 m. 1. 11607 

DRYD'TERÓ'~1 slyna, Koluszki, ul. Graniczna 90. 11594 

Do oferty należy dołączyć szczegółowe ry­
sunki typu foteli i próbki mater:ału pokrycia 
siedzeń. 

Wadium przetargowe zgodni-9 z przepisom: 
w wysokości 5 proc. sumy oferowanej. należy 
wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej w łodzi u:. 
Roosevelta Nr. 15. 

a~ ~· SE:Rllf"liżlOrro-ieg.-tramwajowq na nazw. Kie- 111111111111 Poszukhvanie pro:cv 111111!1!11! 

na robotę stałą lub kontraktową poszu".' col Ignacy, 11-go Listopada 161. 11595 
Kw:t wplaconego wadium należy dołączyć 

do ofmty. 

PA
uskyu'wie O™A "zAGUBrONO -dowód osobisty, kartę wojsko-
" li wą; na nazw. Cicherski Stanisław, wieś Mec· 

FABl!IYKA "#EGADOW lina, gm. Kutno. 11595 
. Iii . 11. n ZAGUBIONO kartki ±ywnościowe, kartę odzie. 
lÓDŹ, WIGURY 21 żowq i dowody osobiste na nazw. Michalska 

Cecylia, Poprzeczna 12. 11597 

128) 

Taki był epilog miłości bohaterki hit-1 stolicy i zamizsz1kał w podziem!1ych 
lerowS:kich Niemiec i zamordowan~go po- schro·nach pafa.cn kancela·rii Rzeszy. 
tern na jej rozkaz angielskiego sz·piega, . Wódz Niemiec wyglądał smetnie. Miał 
Wiliama Smutsa. I cen~ ziemistą, ciężkie worki 'IJ01d oczyma, 

S\vego czasu roz:oszły Sif; pogłoski, ja- , niepewne spojrzenia i gesty zdecydowa­
koby Aidolf Iiitler miał córeczkę. Prasa~ nego neurastenika: za dużo trosk zwa!iło 
amerykaf1ska pisała wizle na ten temat, a f się na barki meg.alomana, który wykrzy­
nawet umieszczała fotografrę, przedsta- ~kiwał kiedyś, że jak drugi Atlas utrzyma 
wiającą wo·dza w towpzystwie Ewy l na swoich ramionach kulę. ziemską! Nio 
Braun i małej dziewczynki, któr:1 rze1ko- !1 używa się też bezkarnie w nadmiernych 
mo miała ibyć mvocern ich miłości. !: ilościach narkotyków. W efekcie ten pi~:ć-

Była to jednak tylko kaczka dzienni- i' dzic1siGcio1Jięci-0letni mężcznna robił wra­
karska, bo Adolf flitler ni~ mógł zostać l ż.cnie chorego. Trze.sły mu się r·~:ce, <le­
ojcem 'z :Powo·dów, że tak J.)owiemy za-~ nerwował się bez Powodu, mów!ł dużo, 
sadniczych, a dziewczynka, którą ogło- · !JCSpiesznic i nerwowo. 
srono za jego dziecko, była c6reczkq je- Z EvN1, przywitał się serdec·znie, wy-
go sekrebrza, Ma·rcina Bormanna... raźnie ucieszony tym spotkaniem. 

Kilkanaście dni po wizyc~ u doktora Podarował j~j naszyjnik z ogrnmnych 
Karola Meisnera, E\va Braun pojechała pereł i ciężiką bransoletkę, z platyny, ale 
do Berlina, ażeby spotkać się z Adolfem! też i na tym skończyły się dowody jego 
iitlerem, który ineoognik1 · p„zyjechał do miłośd: a po takim kochanku fak łians 

PBOWADZF,; ks!qźld handlowe po:m godzina- Zarząd Miejsk: w Łodzi zastrzega sobie pra 
ml, Ł6dź Ruda, ul. Pab!anickcr 246 m. 1. wo wyboru dostawcy bez względu na ce!'1ą, a 

11608 także prawo uznania, że przetarg nie dał wy-
KUCHABKA z dobrem gotowaniem szuka pra- .J niku. 
cy, pensjonat, dom wypoczynkowy na wy-I Łódź, dnia 3 kwietnia 1947 r. 
jazd, zgłoszenia pod „wyjazd". 11558 ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZ> 

Plicker, Ewa Braun stała si~ kobietą moc­
no ,wyma1galną ..• 

Bez melruncholii rozstała się ze swoim 
smętnym kodiaczzm, który wrócił <lo 
swojej, zagubionej w lasach Prus Wscho­
dnich, Kwatery Głównej, ;podczas gdy ona 
w powrntne:i d1rod·ze do Be·rchtesgaden 
wstąp.iła Jeszcze na tydzio~ń do Mona· 
chium. 
Zajechała wprost d() siostry Grety, któ 

ra na samym wstępie zaskoczyła ją wia 
domością, że ustaliła już datę swego 
ślubu z generałem Fegel·efoem. 

Nazajutrz zjawił się u Ewy Braun 
gość zupełnie niespodziewany: Gedrg 
von Renndorf. 
Młody cz!IQWi€k wyglądał, iak czło­

wiek chory. Wychudł, zczerniał, a oczy 
jego błyszczały niezdrowym ogni€m pół 
szaleńca. 

Był tak zmieniony, że Ewa nie mogła 
powstrzymać się od okrzyku. 

- Jak pan wygląda? Go się z panem 
dzieje'? 

Morderca Hansa Flikera nie spuszczał 
z niej swokh płonących oczu. 

- Kocham panią i wiem ty\.ko ie<lno: 
bez pani nie mogę dłużej żyć! 
Porwał ją namiętni·e za ręce. 
- Ewa! - zaczął błagalnie - niech 

mnie pani nie ad.trąca i wysłucha! Ja 
wiem, że nie mam do pani żadnych 
praw, że to, co robię, jest aż nadto zu­
chwałe, a jednak, choć walczyłem ze so 
bą, miłość moja jest silniejsza niż wszy­
stkie konwenanse! 

Chciała mu przerwać, on jednak z nie 

zwykłą gwaltownośdą odpierał ;ej wszy 
stkie kontrargumenty. 

Dlaczego wt€dy kiedy miłość jego by 
ła tylko p.Jatonicznym uwielbieniem, za­
częła z nim igrać? Dlaczego ośmielała 
go i prowokowała niedwuznacznie ko­
kieterią? Dlaczego rozpłomieniła go, a 
potem odeszła od ni·ego, jak dziecko od 
!al€czki, która się mu znudziła'? 

- Ten głupi histeryk oszalaf napraw­
dę! - Ewa Braun spogląda z cichą trwo 
gą w rozpłomienienie jego młodyeh 
oczu. 

Gdyby ni·e tajemnica, jaką związała 
się 7. tym młodym chłopakiem w oficer- · 
si<im mundurze, wiiedziałały dobrze jak 
pozbyć się zuchwaka, ale tien dzięki 
któremu poz,była się niebezpiecznego 
Hansa Flikera, wiedział zbyt wiele i był 
zanadto niebezpi·eczny, ażeby go zlekce 
ważyć. 

- . Pozbywając csię szpiega wpadłam 
w ręce szaleń0a: i cóżem wymyśliła naj 
lepszego? - zastanawia się trzeźwo. 
Młody fana tyk załamuje się nerwowo. 

Płacząc wali się na kolana i b!agalnie 
całuje Jej ręce. 

- Ewo! niech mnie pani nie odpędza 
od siebie! Niech pani ma dla mnie 
Hf.ość.„ Niech mnie pani ni·e doprowadza 
do ostak.czno§ci! 

Ewa Braun jest ws.trząśnięta. Jest za 
mądra, ażeby nie rozumieć, że takich 
ludzi nie można doprowadzać do osta­
teczności. 

W jej mózgu rodzi się posęj}ne posta· 
nowienie. 

(D. c. n!) 

\ 



Nr 98 .,':1°~.:. "" •'I', •„ •• ż:'<J,>:.;,"'J _..,· !: , ·.• • ,P_;-.- ,~I._.!:.. ·"!>:• ·~:.;-J;:~"*' ~f:.: 1'" > ' EX p RE.§.§ I LUSTR !•!!'!!'•!!!!'!Ll!!~!!!4!4!•!!!!i !'!A!!!!*!" !!!!!!•r Str 7 . ' -

p 
tlli!H!mmummmmm111111111111u11nu1111mm111111111111111111!ll!lllllllllll!llHUlll!llll!!ll!llUUlllllllll!łi!!UINUilll!llllllll!llUllll!lllHlllUl!lllll!!llttillU!l!Ulllijll!lllllllllU!llllUllUUlllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllOlllUlllllllllllllJ!il!llllllHlllllllllllllllllllllllllllll!illłlllllllllllllllllnllllllll lillllillll!l!llli!!illllllli!llllliiHlllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllUlllHllilllUl!l!lllHlllllllllllllilllll! 

i spodzianki 
pierwsiego dnia · indywidualnych m -

:~trzcstw · bokserskie~ Połs~i 
Wlcroraj od.było się w Katowicach o­

t~"3.rcie drugich powojennyd:1 indywidu­
a1/J 'Ch mistrzostw bQikserskich Polski. 

• { Po otwarciu mistrw·stw przez prezesa 
PZB p. Bielewicza, rozpoczf,io walki w 
ringu. 

ŁKS-w lodzi, ZZK-we rzeszczu 
Druga runda spotkań p łkarskich o wejście do ligi 

(R.m .) Po dv.·utyg-0<lni0\vej przerwie I ważniejszej roli. a kh wyniki są bez zna. się na boiskach. A KKS. pokonany ~. 
wracamy do rozgrywek piłkarskich o czenia. przez Szombierki, rozgromiony przez 
wejście do ligi. Znów na hoiskath \\' W grupie pierwszej i€'de!1 bodajże Cechie Karlin czy może w niedzielę 
kraju rozgorzeją \\' niedzielę bojt' o pu11 ljlko mecz jest zdofoy 'laab.3orbować liczyć na S\';e siłv? Stawiamy śmiało na 
kty, znów odbędzie się kilkaaa~ck: spot- 1:waq•_' W$~ystkkh. Gra Wisła z Polo- :wi{!nicka drużyńę. . 

J~ pierwszy dz'ień J>rzynió~ł wiele kań. na wynik ktOry<'h 7\'..'Dknnicy spN· ~nią (By1om), a me<:z mecz ~db~cl7ie się Szombierki ze Skrą (Cz~stochowa) nie 
tu oczeki\nc; ~d~ z ni cir.rpli\\'(lŚC'ią. 'w Krakowie, co jest, rozumie sil,', \\'odą powinien mieć chyba trudności, a mecz sensacji. Do najl'.ielrnwszych spotkań ua­

leżał Po.iedynek A'ntkicwicz (Gclm1s:k) -
Crortek (Warszawa). Po p!"!rnej walce 

Nie \Yszyslkie jednak \V\'znaqo·1"' I na młvn \Visly, którn nic wykazała do- Motor (Białystok) z siedlickim Ognis­
spotkania zapowiadają się t~k i.ikr<'. 11-1.tyC'hczas 1-epszej formy i dlatego jej prze kiem nakży do katcg,·"Jrii tych bez więk­
jąco, aby mogły prz~·k11ć 11i\T:.;r. gdyż !:;rana ni-c ie~;;t wyklu<:zona. szes:To znao:enia. Dodatkowo odbędzie 

zwych;stwo niezbyt zasłuż0ne przyznane niektóre W\'niki d:i sie z góry prz<'Wi-1 Polonia (Świdnica) z KKS. Poznar1 się ]esz„cze w Warszawie mecz Grochqw 
zostaje gdańszczaninowi. d.z!eć . P1,,,,:,,:sz;.· próhr]y g«1k>p .i Jowar.zy twor:-:i. drug~ parę. ~o<l?ie.i~z~ uwa~i. - R.ymer. 

Niesf)-O<lzianką hyło zwrci"'""'"'> Kusza sk1e me-cz<.> swPt·:><:znC' po7.\Ynliły ponie- ,\mhw JC clruzynyn sw1dn10ck1e1 są du ze, Druga grupa daje nam w niedzielę o 
(śla,isk) nad reoomowanym \Viklińskim kąd zorientować się w 11rni•'.i('t'.l<'~il'!ch mo7.li\rnści nie mnI<'!S 7 C'. Polonia pierw \\·ie!e cieka\,·sze spotkania. Przede 
, i możliv;o~ciach kiin<l·,„d:i1f'>\\' d11 ·;gi, al.P szy fr.{'·'.'.z z Wisłą nicrn:1011ic crze~~ała wszvstkim ioc!zianic. a wiec Z.Z.K. Mecz 1Pomor.i:e). - · „ . . ,· . . . • poza tym odh~da się prz«i<'·i i m.e<""Z<' w Krakowie. gió\\·nie dzięki, p0Ż<il się r:ad · m0rzem - \Ve Wrzesz-czu. wyjazd 

Stasiak (Lódz) ~o c1ęzk1eJ walce Jlflko- takich przt'ciwników, kt<lr7\' '" z;idnym B.oż.e, sęd7.iemu Jędrzejczdrnwi. który przy:;p!e"zony, ażeby dać zawodnik0m 
nał Kowalczyka (Slas.k). WJrnik tej wa!!ci wypadku ąie będą \\' sianie ode;2,"rać po· 0iby w takiej roli \\'ięcej nie ukazywa! I 0dpowI<:r!ni wypoczynek. Drużvna w 
nie przypadł do gustu pubłicznośd ślą· - -- ~- · ·· - -----·- ------ slJa ,1-:: ': Depczyński (Truszczyński), 

skiej, tak, że !}l'ZY akom11aniamencie ~wi- M11istrzow· ~'K" '1e b'I! g; 1·~ ~ pr . la1· K1!c;;:!;o\~ski, ~w?7dziński - Korporo-zd(>w doszfo nawet do rzucenia na ring ~ ll1 ~1 ,...r. I W!CZ, ~ltller !<HW1k - Skoc~ylas, . Ko-. · riJP . • 3 I cnwsh Kmin, Lewandowski. Malmow 
butelki. toz' L ł d "k. ' • ·01 ski \\'Z\!,! \'dnie Crnhas już dzisiaj w godzi Brz&~ka (Łódź) wy11unktował Fronc- A wyznaczy zawo Ol ow ~a oboz w sztyn e nad1 pqpol11dniowych· (15.30) wyjeżdża 
kowiaka (Poznań), Czarnecki (Łódź) zno- Zbliża się <lzieil pi-crwszej koni,urencji musi bezwzg!ęJnie wydekgować dwóch z dworca tó<lź-Kalis.ka. 
kautował w II rundzie Faski: (Wrocław), k~kl;oatłetycznej o mistrzosh..-o Lodzi. ~~dziów p1111kto\\'y~h. Przypominamy. że G.ed~nia iaimp<mowała zwycię:stwer;i 
Woźniakiewicz (Łódź) wylrrał Przez pod- Bfdzie nią ni<'<lzielny hieg na przt)!aj dia w przys7.lym tygn<!nili Qdb<;'d:J się bic~i o?rncs1onv111 .nad ,qrocho;-'·em .• ale łodz~a 

. . · • " . młodzik(,w. zawodniczek ' i zai:rndników.
1 

n:i p:zełaj o mistrzostwo Pol.-ki me są dobreJ mysłt, gdyz znaJą Gedamę 
dame się Dobrosi-elskie~o (Rzeszow), Ma- na dyslansad1 2100 mtr .. 1200 mtr. i .::; LOZLA ust::lił j11ż li-!~ ZR\\o<lnik6w z obozu trenin?,"owego, a w sparring<J-
zur (Łódź) przegrał 7.e Skierką (Gdań<ik), 1 lm. Start i n eta ' .\.Zna~·i.ona na sta· j 11;1 l;nndycyjny d<1:zl;olajacv obóz. który v;y<.:h ~p{Jik<lnia,~h zawsz-c ją zwycjężali. 
Kijewski (Lc'tdź) prze:trał z Zie!ińskim dkmie LKS. Pocqkk i1iei;rów 0 godz. <hlbl'{izie się w Olsztynie ". dr.iach 14- To d{i<lajc im v.·~ary we własne siły, a 
(Lublin), Olejnik (Łódź) wypunktował 10 z tym je<lnak zast:z<'ŻN1iem, że ucze 2G Jn',·idnia. W~ znaczeni zos'a li: Jara- tnY. mu.simy podzielić tien uza•sa<lniony 
Rynkt>wskiego (Szczecin), a Trv:sowski stnicy biegu i sędziowie musza c;ie stawić c7.ewski (AZS). Lipowski. Kuźmicki, optymizm. Sądzimy, że zdobyde dwóch 

J·uż o godz. 9. 7.;(!!0S?~nia do bie,...·•6w kie- Cit>~licki i Pawłowsi·i <.DKS). M:iciasz- ptmldów ·nie p-owinno być wyklu<:zone. wygrał niesiloclziewanie z Szy111ankiewi- Q M l d b <l l rować należy rl{) sel·rduiatu ł~OZLA w Pyl~. R.ytyeh, Kuciński i Prywer (ŁKS). cez w (aż vm razie nie e zie na e· 
czem (Gd<łńsk). · ! d 1 t h · piątek (rizi:::i~j) i $Obntę (jutro) w goclz., W~·mieni<.'ni zawodnicy f>O" ini się sta- za o .a \\'VC • 

Z innych ciekawsch walk wymienić 

należy przegran" Polusa (Pm:nań) ze 
Skałec.kim, oraz zwycię.~two Sztolca natl 
Selmą (Warszawa} przez d~'skwalił!kację 
YI I rundzie. 

st~rt 
Pier szv w sezo~'.e wyścig s1osow11I 

Dnia !3. 4. b.r . dorocznym zwyczajem 
Łódzki Okręg<Jwy Zwią7ek Ko!ar~ki. o;­
ganizuje uroczystość otawrda sezonu, 
w ramach której odbędzie się 2.S km wy 
ścig sozonowy dla pcisia<laay kart wy­
ścigowych. 

Start do wyśd~u o godz. 11 w Rudzie 
Pabiankkiej przy moście rya rze-"€ Ner 
- trasa s.zosa w kierunku Pabiank. 

Zarząd LO.Z. Kol. przypomina. że w 
wyścig.ach t-e.go :wiza ju <i<Jzwolony jest 
udział każdego kolarza, nietylko czł<Jn ­
ków k)ubów, za upr7.ednim wvkupl~­
niem karty wy.Ś<.'igowej w c€nie ii. 
100.- (potr;:ehn•a jedna k.itografia)' i 
opłaceniem startowego zł. 50.-

Poza tym stan roweru musi c<lpcwia 
dać przepisom, miei: należycie działają­
ce hamulce i t.p. 

Kolarze niezrzeszeni! Zamia\$t tJrza­
dzać har<:e po u!ka·ch miasta, czy ni"e 
lPpiej zna.leźć okazję godziwego wyży 
cia się w szlachetnej ry\valizacji jaką. 
sa wyścigi i w dodatku mieć na<lzieję 
z<lobvde odzna<:zenia. 

A "więc prosimy D 1ak najliczniejszy 
udzi;ił. 

·o~r~duie Victoria 
alne zebran· f! clu~u 

Za:zqij !Clubu Sporł. „Victoria" zawiada­
Jnla wszystkich członków, że dnia 12 kwietnia 
br. o g.r;dzinie 14 w pierwszym terminie, a o 
godzin'-~ 15 w drugim cdbądllie się WALNE 
ZEBRANIE pr?.y ul. Kilińskiego Nr 2 (n.<1 duże) 

.J&-19. Wn•i!""">W>e c"r! rn'\':\::dnil·:<t , ')·rtn- ,, ić "„. 01-:i:tyni~ :i'.Ż f bm. "~ Woj-ew. Ale do spÓikai'i najciekawiii zap0wfo.. 

.:i zł. 30. Klub, zgla"-zaj.~c\' biegaczy, l 'rz~'<hie \V.F. i P.W. u mjr. Gierlg·owda. da iilcvch się należy mecz AKS 1......; ;Craco 
vi~.' Wiemy, że ślązacy nie lubią i nie 

Kl I I • I d kl • A umią przegrywać na własnym boisku, n ""'~7Iłe ea erem 1łl asie poznaliśmy poza tym !adn;i, !€CZ jakże U P'f P~11.ll · ii ·maki 5\.:uk'cznq grę Cracovii. Stąd nas11 

W ni;<1d;z:ielę rozpoc:zynaeą się spotkania 
plikcm;kie dmiyn klasy A akr~gu łódzlt!ego. 
W>.'lildwie jest to dokC'ńc:!en!e jes:em:oj n.:.n­
dy roz~rywek o mistrzostwo. Początek na~ 
s!ępnej rundy wy%nac::ono na koniec !mi. Po 
r.vyellmi::iowaniu ł,:gS-u i ZZK, czołowq klasę 
sta.nowią zespoly Zjednoczonych, Widzewa, 
TUl!-u oraz Lechii tomaszowskiej. 

Tale się zloźylo, że le cztery drużyny roz­
poc~noją spolkcmb już w niedzielę w Łodzi 
i to, między sobą. Ner bofoku Wimy o 9odz. 11 
Widzew zmierzy fr~ :i lódz1tini TUR-em, który 
obecnie znaj.duja się na picnvszym mfojqcu 
tabeli. Drużyna Widzewa: prowaclri!a w lcibeli 
gdy brani byli w r.<rchubę kolejar:r.e i dążyć 

będzie do ponownego zajęcia czo!owej loka­
ty, Io tsż rooez nl~d::iehiv zapcwfada się ln-
leresujqco. 

wa się p··osty \vni6sek, że· .wynik remi­
sowy opwinna Cracovia potraktować ja 
ko wielki sukces. O tej porze na boisku Zjednoc:i:cnycla go-

spodarze rozegrają spctk<JDie z Lechią tom.a- Orzeł z Pomorzaninem i R.K.U. z Ra­
szowskq. Drti7yD.n fabry<::.:na winna =yskać domi<!kiem wycz0rpują - program Sj'.J()t­
dwa punkty. w Tomaszowie wyznaczotta k;:i1] tej grupy. Nie u!C'ga chvba wąJpli­
C:!C:Z TUR - PTC, a tv Piotrkowie Concordia W<Jści, .że Orzeł przegra , a jui \V~zystko 
będzi!! miała za przeciwnika Centr. Szkolę O- wskazu je na to, że trzeba postawić na 
licerów Pol. w·ychow., o i!e ta ostatnia zgłosi R.K,U.: który zale<l\l.'ie. 'J)rze<l tygod-
się do mistrzostw. . niem rozgromił Ruch (7:0). 

Róvroocześnie z k!'Jsą 1'\, Iozpoczyna sw-:: Trzocia grupa daje nam mecz \\' Łodzi 
walki i klasa B. Już w sobotę na boisku VI.'!- _ pierwszy występ LKS na własnym 

my o- godzinie 16,30 spotka się Bieg z Prze- ter~nie w walce 0 punkty mistrzowskie 
bojem. Typujemy na :i:wycięzcę uspó! Bi<::gu. z KKS. Ols:rtyn. Przeciwnik nie powinien 
W niedzielę na boisku Zjednoczonych o go- być groźny, ale to nie znaczy, aby do 
dzinie 16,30 Skra walczy z RKS. (Koluszld). meczu nie być odpowiednio przygotowa 
Chojeński TUR udaje się do TUR-u w Kon- nym. Tvm razem kierowni<;two ŁI(S 
stantynawie, · a reszt.a spotkań odbędzie się bę.cJzie niiało ułatwione za<lanie, gdyz 
na pzowincji. m()Że dysponować nowymi nabytkami. 

-------- Wosiński i bracia Luc.ie już są pr;zez 

T • • h • k d I I PZPN potwierdzeni. · 

O J.u Z P ~ c n li e ~ a n a ·e Dl • To też sldacl LKS, bf<lzie się różnił od A li Ul . lego, któr.y grał z Cracovią, to chyba 
ty·lko tym, że Gale-cki zagra, jako obroń 

H '.esłychany werdyJ.~t KOZPłł w spr~niv e Gracza ca. Najlcpsz<} \V tej chwili koncepcją 
Katowicki „Sport" podaje, że głośna swe- piej kopal piłkę 1 już otctc2ają go spel:'jalna by.toby zeslaW~·Cllie: Styczy11ski (Pisar-

. . . · ski) - Gałecki Włodarczyk - Kopera go czasu sptttWa Gracza (Wisła) przybrała opieką, n10 b.aczac na to Jalt wielką krzywdę K 1 k c . . k' I b p s·d I . _ · aro e , zyzews 1, u eR'za - 1 or, 
nieoczekiwc:ny zwrot. wyrządza1ą taklJJl postępowaniem sportowi · W ·. k" Ł , I B H d f osi11s 1, uc , aran. ogen or . 

Komisja dyscyplinarna wymoczona przez polskiemu. Pojęcie dyscypliny w sporcie poi- Atak w tym zcsta\Vieniu nie jest jeszcze 
XOZPN postanowiła Gracza zawiesić. Tym- skim podupadło w zasłraszający sposób i należy<:ic zgrany. lecz aby mógł dojść 
cuisem WG. i D. wniosek komisji odrzucił, a zamiast ukarać przykładnie winnych t.([k nle- do tego mu i mieć odpowiednie okazje, 
zarząd KOZPN uczynił to samo. Wisła poczu- cnego pos:ępku, doszukiwano się różnych g do takich należy nie<lzielny mecz z 
la się w prawie wystawić Gracza, który teł kruczków, aieby sprawcę gorszącego zajścia I przeciwnikiem mniej groźnym, bo za ta 
grai w ub. nledrlelę. ochronić. kiego trzeba u\\·a~ać KKS. Olsztyn. 

Tymczasem komisja dy~cyplinamt.J stwier· Należy przypuszczać, te Innego zd.an!a Tęcza (Kielce) z Lublinianką, Czuwaj 
będą wyższe organa iiportowe z Wojewód:i:ką z Prze~~śla z ~KS .. Szcczec~n - to me­dzila ponad wszel1'q wątpliwość winę Gracza 

na podsławie zeznań naocznych świadków i Radą WF i PW na czele I niesłychaną decy­
protokulu M. O. &lm zresztą Gracz, podczas zję krakowskich wład.z piłkarskich, trącącą 

świetllcy), ncr którym złożone będzie sprawo- przesłuchania, przyznał się, ie na zawodach 
zdanie z dct.y~hczasowej działalności i prze- był 

0

pijauy. Ale. to wszystko było dla władz 
prowadzcn:i wybory noweqo ~ar:z:ądu klubu. pilkarsldch Krakowa niewyswrczające. 

Obecncśi: ca:lonków rzl"-::zywi.slych na Wal- , . _ . , 

już skandalem zmienią. 

cze mmeJ frapUJć)Ce 1 bez większego zna 
czenia. W tej grupie trzeba natomiast 
zwrócić uwag·ę na to co się będzie dzia 
Io w Poznaniu. Tutaj Warta sorawdzi, 

Trzebu przypomnieć przy tej okazji, te jako pierwsza, umiejętności d'1koopto-
smutna sprawa ta wlecze się już kilka mie­

st,cy po Io, by doczekała się tak skandalicz­

nego zwrotu. 

waneg-0 os!alniQ trz~cieg-o zespołu ze 
śląska WMKS. f:c,' clzie to dla ślązaków 
surowy egzaminator. 

tym Zebwn:u jest obowiązkowa. Ws:i:elkle I Werdy.rt wladz krakowskich 1esł n1esly-
wnloski n.ależ7 opracować piśmiennie. chany. Dla nich wystarczy, by ktoś nieco le· 

'. 



• 
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n k fil! d „ • • •JJ • ~•t,ą~ ~~zss POhvlaemy 
PA~STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś w piątek o god~lnie 16 zamknięte 
orzcdstawienie „Krakowiaków i Górali". 
'Nszystkle bilety sprzedane dla Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego. Passe. partout 
11leważne. 

TEATR TUB 

Dziś i dni . następnych cienqca s!ą corrui 
1viększym powodZeniem świetna komedia o· 
.• yczaJowa, ukazujqcu vr satxrycznym świe· 
tle moralność mieszczańską; Wł. Perzyńsk!e­

qo „Szczęście Franta" w reżyserii Leona Pie­
:· aszldewicza. 

TEATR KAMERALNY DOMU 20ŁNIERZA 
nL Daszyń!lklego 14. 

Dziś I codziennie o goi:l.:z. 19,lS ·świetr..a 
s;;tuka amerykmiska Wiliams'a „ SZKLANA 
MENAŻERIA". Dekoracje - Jan Kosiński. 
Kasa czynna od 10-ej do 12-e! i od IS-ej. 
Tel. 123·02. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1. 

Dziś i coi:l.ziennie komei:l.ia Henneąu~na i 
Vebera p. t. ,;PANI PREZESOWA" z uaziałem 
całego zespołu „Syreny". Pocz. prze.dst. o 
godz. 19.30. Kasa czynna od 10-13 i od 16. 

Tl!ATR „GONG" Kopernika 16. Coi:łziennle re· 
wia monta:!:u pt. „C'łioć goło, lecz vresolo" z 
C;!eraslńskim na czele zespołu. 

TEii. TB MŁODZIEŻOWY i DZIECIĘCY 

„SZAROTKA" „ 
w sali Tecthu Nowego, ul. Kopernika 16 

Wschodnie widowisko J. Warneckiego 
. Drogocenny naszyjnik". Codziennie prze·d. 
5ławisnie zamknięte 'dla szkól, w niedzielę 
I święta o godz. 11.30 pr;rndstawienie otwar­
te dla publiczności. • 11194 

TEATR LALEK „FARAMUSZKA" przed wyjaz­
dem no: gościnne występy, wydaje ostatnie 
trzy przedstawienia: sobota 12 kwietnia -
godz. 16,00; Niedziela 13 kwietnia godz. 12.00 
i 14,00. 116!0 

--------------- -
111111111111111111111111111!1111 L o k a l e 111111111111111111111111111111 I 

SAMOTNY poszukuje pokoju nlekrępuJqcego 
dobrze zap1a~er'.y pod „je.~ę". 11269 

POSZUKUJĘ 2 lub 3 p okoje z kuchnią racga 
być w Rudzi~ lub w Julfanowle. Oferty pod 
.Koszt„ zwrócą". 11428 

LADNEGO pokoju umeblowanego (osobne 
i:.iekr. wejście) poszuliuje lianalowiec 'dobry 
nlatnik. Oferty pon „Handlowiec". _ ~ 

. 

i 

POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie, cena ol::io­
l„ lna. dzwonić tel. 120·13 a·d_ .. ~=-.17. _·_ ~!~ 

LOI{~L GKLEPOWY wraz z 2-pokojovrym mie 
szkaniem przy ul. Wscboon!eJ, odstąpię za 
xwrotem kosztów remontu z zamianą: na lnne 
mie:;zkanie w centrum mias ta. Łaskawe zglo. 
~zenia pod „Wschodnia" do Biura Oglosz"ń 
Reklam PAP, Piotrkowska 133. 1156S 

EXPRESS ILIJ.STR.~&:&'Mii~'!:@awawi:*™!!:--*2! Nr 98 
---~~~~~~---- ~== 

I 1111111111111111n11111111111n O<iEOSZENlA DRO.BN.E lil!llll!llll!U!ll!!!i~!l!!lll! llHiHliiil!llll!!l!!!llllil!il R 6 ż n e m1mnll!m1111mn~nill1 , 
____ ..., ______ „---~-~„:s..-.i-.c:~ l 
-------·-------- ··- . · I Oi;AZYJ?UE sprzedamy pła:, lk..:rc Pośrsdni c- ZDTĘ~l/.\ l?gir1m,a~17jne .ora~ rnprodukc e ~~ 
I 

----- 4-6. 11501 tłF;JSZYDCIEJ, najtaniej]Zd1ęc1a leg1!ymo:cype , 
!llllll!llllllllllllH!ll!ll!UllllllU Lekarze lllllllllll!il!lllli!Hll!lilllllllll!ll j twa: Plac Wolnoś :i 6. m. 4 G:i ~;iny : 11-l, l l:onuie na 1 s?.ybc,ią Legio~6 ·". 1. . 1 ~8 

tECZNIC!t.Pr.ZYCHODNlA Piotrkowska Nr 3 '1 PRZEMYSŁÓWif NJERUCHOMOśt - z wolnvmi prGce amG! c •skie, rep rodukcje wybnuj~~:s~~ 
Poradv ambulatoryjne i domowe lakaxzy spe 

1 

t.clami naiychmiast kupimy, c~na obojętna, .

1 

ru!ow!cza 8 
cjalistów, analizy, ,rzy!ącia 10 - 19 tel. i'..ódź I, skrytka pocztovra 23. 11502 ARTYSTYCZNJ! .• CEBO\\·r~IA tka.nie b~z śladu 
216·48 6S48 Zł.OTO DENTYSTYCZNE, luty drut - klamry, uszkodzonej garderoby. Podnoszeme oczek . 
·- - S J' J d i Łódź Pio'rkowska 30 tel. Dr. t.. RÓŻYCKI 1-pecti:rlista e'h.orób kobie· sprzedctż, korzystna zamiana, poleca p~a· · zo mowa a w ga. ' ' , 

19 cycb i akuszerii ul. I:eglon6w q tel 166-29. cownia Piotrkowska 66 (sklep). 10619 130.91. 10;, 

nrzyirru!e 1-6. 100 DO SPRZED.IU.JiA maszyna do lodów wraz z WSZELRIEGO rodzaJu uszkodzon~ garderobą 
Drtiii()"ĄLEKSANDEB choroby uszu, gardła konserwatorami, Pomornka 3 w owocarni. i kil!my, dywany, obrusy itp. ceruje bez śl~ . 
i nosa. Daszyńsk!egc< r .Od 8-10 l 4-6 -oo 11394 du. Artystyczna Cerownia Stefania Pawh­
poł. Telefon 101-S'l. ';61 OKAZJĄ RADiOp.ierwszor.zqdnq sup~;o: kawska, 1':.ódź, Piotrkowska 7 front II piętr'o 

Dr Jr:R'ZY-·t.USZlfiEWICZ choroby °1COb!ace dyną sprzedam. Narutowicza 67, m. 2, wejście m. 9. 11159 
ak .1 szeria przyj!Iln.ie oo 4-6 regionów 3 przez 69. Od godz. 17. 111313 'IAIYTWORNlA PUDEŁEK TEKTUROWYCH - R. 
m 6. tel. 203-78. ' ' 157 WAGI uchylne i inne _ sprzedaż _ kupno _ Pluskowskl. - Łód2:, Kilińskiego SS, tel. lSB-~S 
nr:-}ERZY MARKIEWICZ, specjalista chor6°b naprawa, stemplowanie uskutecznia Zakład ~ykonuja wszel!deqo rodzaju karto~~że. ~So2_ 
żoładka. jelit i wątroby, przyjmuje 4--6, Piofr- Kcncesjonowany, Piotrkowska 9. 11180 DNIA 5-go kwietnia zaginqł pies Wlli::, p1Eirsi 

kows1
rn 145-28, tel. 276-36. 9210 r~i°BLE syp!alnic. stołowe oraz sztuk! poje· I uszy jaŚ!liejsze. grzbief szary. Łas!mw~go 

Dr mod. M . ZAURMAN, specjalista chorób skór dvlicze gotowe i na zamówienie poleca: sto. , znala7ce proszą odprowadzić za 'NYnagroaze. 
nycl- a v1enerycznych, przyjmujo 8 - 10 1drnia Napiórkowskiego 5.' 11252 niem. Malinowa 12 m. 16. 1142'.3 

i S - 7. Nawrot 8 . .,.el. 129·39. 7961 R:UPUjEMY zfom sreb:a w każci'ej pcstaci .1 ODDJ!,M noworodka na w·łasność, dzievrczyn . 
DR med. GUSTAW MARKIEWICZ, chotoby ilości. Łódź, Grand Hotel. Kantor i Zielińska. ~cer. Wiadomość w· red~xpressu. 11581 
skć:ne t wentw·~:::~e. Plotrkow!lka 109 m. 6. 7711 ZDJĘCUI. do legitymacji wykonujemy w tym 

Te'. 138-52. 61!1 "IAJKORZYS'::'NIEJ kupisz, <;pr?.erl~.. zamie„ e<:<mvm dniu. Zcrkład fotograficzny, Poludnio-
Dr. A •. KOWALSKI specjalista chorób';k6rn;;: nisz pierścionek. obrączka . ?.egarek w s!-:leoie wa 3. 11562 • 
wenerycznych przyjmuje Piotrkowska 26 qo- Jl Listopada 3. 1047?. ZAGINĄt pies szkocki ierier czarny, Nr reie· 

dziny: 3 - 7. 10586 SREBRO, złoto - złem, kamienie szlachetn e strcrcyjny 575 ostrzyżony, odprowadzić za wy· 
Dr. med. RUDREWICZZYGMUNT specjalisf~ knpuie. płaci najwyższe ceny Zcrklad 7.-a<:im- naarodzeniem, Wysoka 31 .m. 1. 11S83 
chorób wenerycznych skórnych. Piotrkowska mistrzowski „Omeqa", Piotrkowska 4. 1086?. PRZYBŁAKAi. się p!es czcrrny podpalany siei'.:" 
103 - Pri·1irn'·J od 7 - 10 i oci 3-7. 2858 UWAGA FILATEI.iSC! znaczki pocztowe do :v na niskich nogach, jest do odebrania 
DrjEnz•[-HOREcin specjalista chorób iolad- j "hiorów kupuję w godz. 17 - 20. Legicnów Choj ny, Obszerna 48a Graczyk, (dcr-"'11. Za. 
ka. kiszek. watrobv f\?'Jruiowicza 35. przv l I 14 _ 5. 10734 _q]~_Y)· 11584 

muje · 4 - 6, fel. .??~:.??_____ __ l058~; WAGĘ d1a niemowlqt sprzeda: D 'H „~·witezi;;~ ZGINĄŁ pies, poiicyjny wyi:el niemiecki; brą. 
Dr. medycyny ANTONJ Ml\JEWSKI choroby ka" Jan Pujdo:k i S-ka, Łódź, Piotrkowska 83. zewy z białą plamą na piersiach. Odprawa. 
kobiece i wewnętrzne. ocl 3-5. Legionów J :3 Tel. 126-S2. 10482 dzić .za wynagrodzeniem, Piotrkowska 157-4 

m 1 Telefon 216-82. ' 'I ·OLEJKI perfumei.fne, mento-1ci-ej~·k mięlo· od 8 - 13. , 11585 

nr:--TfuiEuifacm;cn~śifi, c<sy~tenł szpitale! wy, gliceryne, surowce kosmetyczne Za!: upl ZGINĘŁA suka rasy doberman, u!'zy nie cię. 
skC:rno- 1.veneryc~neqo .~v .. Mad! Magdaleny. ~-; a~da ilość „ENOLA" Ł6dź, Napiórkows': '.::-cro te, uczciwego znclcrzcę prosze 0 

odprowa­
:nry jmu je 4- 6. Plo!rkov1s;ca 157. tel. 203-· 1 L 24, te'. 177-00. 10486 dzenie ze: zwrotem kosztÓ\IT, Łódź, ul. Wól, 

----~ ____ i4_0 OKULARY dla dzieci po"leca f.ma Weso1ows'.d czańska 169-5 Adamczyk. 11/;SS 
Dr MIKOt..A.J 'BORNSTEIN akuszeria, gineko- Niedbalski i Ska, Nowomiejska 3. 9311 PRZYBł.ĄKAŁ się pies żółty kuciłc:ty do ode: 

logia, Traugulla 9. 10S70 PÓPUtARNY Sklad Mebli S. Gabo!a - Paweł· brania, Giówna 45-10. 11587 
Dr WACŁJ\W-ł!:ONAR chroby żolqdka. ld: czyk, Łódź, ul. Dr. Próchnika 1 (Zawadzka). 
szek wątroby. Narutowicza SG, tel. 119-S9. tel. 175-7S, polecra najtaniej m:;-b!e biurowe. sy lłll!U!!ll Zaofiarowanie pracy llillllllll 

242 pialni'il, stołowe, gabinety, kuchnie, tapczany, 
LEKARZ DENTYSTATadeus;,-Mintz ~ stoły krzesła, fotele i lóżka, wykonanie ${)· 

chor6o zęłiów, lamy ustnej. zęby sztuczne. !lane i ounktualne. 9466 
Poludniowa Nr. 46. Przyimu1e. Telefon 268-91. BRYC?R~-na gumach masywnych sprzedam~ 

151 G~al;ska: 101. Tel. 168. 70. 11526 

POTBZEBNA pomoc kuchenna na stałe. No. 
womiejska 11 Bar pod zegarem. 11181 
POTRZEBNA uczciwa pomoc domowa. Wiado. 
moźć Plo:r!:m\·skCf 154 m. 15. 11405 
~T.iiz.f.BNfl.. gosposia - (z gotoy•aniem) 11c: sla 
le. Warunki dobre. Piotrkowska 200 m. 1: 

15rrJed. ai-AztR, r:horc:ibvs'.:'órń~ 1-wene.rv: sssslłó, Zio.io. 10"~M1i:e.:- 101oaP"arC!t,-;eaci~~k 
<:zna. OrdvnuJe 5-8 pp. Andt:!ejcr Nr. 28. tal. .:m;i . Okcr.zja" 'Kilińsk iego 47. 11 527 

179·1r 143 SA!.\!Oć!fóD ciężarowy ;;-dob! ym sta1~ia ku~ 
DtKOWALSKt MIEC:ZY~:OAW. specja11sta cho· pimv natychmiast s:. Le śni.:wski i S-ka, Ł6d:: , FRll.SOWACZKI-cli'CT!iiczarki potrzebne do 
rób sk6mych I wenerfcznyeh, Al 1 Majo ul. Piotrkowska 107. 11528 pralni „Jan Cebula", Piotrkowska 116. 11409 

Nr 3 prnyJmu!e q-10, 3-6. _ ł141 JAZZ sprzedam, Juliańowska ll.:. m. S=l!S~~ MALARZA lakiernika do szyldów na szkle na 
Dr KOWAtCZYK JElt?Y Choroby skóme i we· MASZYMĘ do pisania dhigl wałek sprzedam, dobrze platn.ą robotę stałą lub kontraktowq 
nerycznG. orzvimujs Żeromsliiegc 41-l. 3-6. Wólczańska 93_1. ! 1530 poszulmJe Państwowa Fabryka Zegarów. 

'.!'!.!:.. 150-~1:._ . - - - ---~ ŚPR:iEriilM"sam~~h6d 4··ton~wy mc:':l-::ste i!'.lr" f.ódź , Wigury 21. 11410 

11315 

Dr med. Mr Ił s KI rGNACY specjalista cho. 7. al:l a d Blc:cbarski. Piotrkowsk a 189. 11 S3l POMOC-d~mowa natychmiast potrzebna, Po­
rób kobiecych. Porody. Żeromskiego 37, ~„!. · "'OCYKC·„-;-0 -..=--,- d br-ym-stani~-- 5 , ;;e~ morska 23 m. 4, lJ.170 

257·23• 4899 I M.O' „„ '' 0 
• ;.i1 ·~ P·osifiifiWANY w·.rkwalifikcwany majster fm. d a m. , z. eligovnkie qo 58, ~1-~s!:n~.'...a. _ __ 1 __ _::„2 , 

Dr LOZA EMIL !!pe„jalisle: ehor6b skórnvch - - -·- d · bi-:::rn1· ".a we"".e., bawełno i 1·A·dwab od zaraz. 
· • ' " · 179_$6 ' MOTOCYKL „Vlcrnderer" 100 do sprze an1cr

1
. -;:- • '"' .., ~ 

wene 1yc~nycb. przvjm11ie od .:l-6. tel. ul. Jaracza 14_ 33. L5;i3 Zqlos::enic:: telefon 272-60. 11276 

S!enkiewfow 34. 91 -:r-- -- ------ i:o1~ZEBNE cerowaczki na surowy to•qar jad· 
Dr. LENCZEWSKI - choroby 'cobiece i aku- MASZYNĘ Cykcak (okrę.tka) Sillgera oraz n_:e~ vrabny. Łódź, Pomorska 98. Fabryka Fońc:zo. 

POKOJU umeblowanego poszukuje urzednicz szaria. S!enkiewlt.za 51, -:-od*. 3.7 te' 181 47 l skc; sprzedam, Narutowicza 22-9. ll;i3. sznicza. 11282 
ka za dobrym wynagro.dzeniem. Oferty pod '· ~89 PALNIKI ucetylenowe kupię. Oferty z ceną --- ~ 

11535 POTRZEBNI czapnicy do Wytwórni Czo:pek, I " 11566 · pod ,,Palniki". 
"rena · ________ --- - - - Dr 'BEICHER Specjali.(!fa chorób v1euerycz, Łódź, ul. Piotrkowska 34. 11405 
POWAŻNY, wypłacalny pan poszukuje do· l nych Poludniowa 26, przyjmuje 7 ·- 8 I 2 - S. MOTOCYKL Jawa 4.ro takt. 35o. Sprzedam, PO;rRZEBNA pomoc domowa u samotnego, 

go.dnego pokoju . . Oferty: skrytka poczt. 341. I 10451 Wólczańska 45 147. 11536 Piot rkowska 182, Fotograf. 11609 

· 11S67 Dr."FALKOW-sin, chirurg urolog, specjaiista STOŁ orzechowy, krzesła, tapczan, alektryc~· CHł.OPIEC na posyłki lat IS _ 17 potrzebny 
ZAMIENIF; p,okój kawalerski z wygodami Al., chorób nerek, pęcherza, dróg moczowych. ny piecyk dywan, wszystko w pierwszorzęd· Ollicrski Jaracza 3 m. 5. 11M7 

Kościuszki na pokój z kuchnią z wygodami I Plotrkovrska 23-4. (3-4) tal. 191-89. 1149~ nym stanie kupię:-Dzwoni~ mięclz! S-!?, t:l. POTRZEBNA - wykwalifikowana maszynistka. 
' · 1 ' b ' t:n k t ó O' d Ad D" HE„"'YK l>BOCHAC"'t j li t hor'b i1• 06 1 b oferty do admmlstrac11 sub. „Dv· I · p · " kł d p , az1e mea o 01ę er, osz y zwr Cli' . t . o - c. n:. • "". r:p~c a s a c o „. . u 

11537 
I Zg'.osz.cma:. anstwowe „a. a y .rzen;ys;.u 

ministracji „Wygody". 1156ll l skórnych. wenervcznycli !.eg!onów 17, ornvi· bry Sta.n". __ Dziewiarskiego Nr 3 w Łodzi, ul. S!onk•ew1-

SK!.EP z urz~dz-.~-e-nle;-·_n_a_R_z_g_ow-skiej za Pl mu je 3-6 .. _. _ . . 332 :3?RZ?DAM meble w dobrym stanie: kredens c::a 62/S4 - Wydział Personalny. 11548 

Gajera, odstqpię za zwrot kosztów remontu. Dr med. I!l!.IŃSJ{l - choroby serca - wzn,o- pokojov;y, stół, t. krzeslcr wyścielane, lustro, GOSPOSIA samod:d~lna potrzebna. -Wan.in ki 
Wiadomość: Łódź, ul. Danilowsl:iego 7-17. wił przyjęcia. Legionów 3. godz. 11 - 14 szala (dębowe). Marysin III. Centralna 43. dobre. Referencje konieczne. Południo':ra 23, 

11569 6572 . 11525 rn. 8. 11549 
~-----~-~---~-~-~~ ·STARSZY FELCZEB Stefan Galuba, długoletni 

praktyk szpitala skórno-wenerycznego, Głów· 
na 62 - 76. 6 - 8. 10844 

Z~MIENIĘ 2 pokoje z kuchnią na takie·~ sa­
me słoneczne, od Zielonego Rynku do Rad­
wańskiej Wiadombść, Legionów 17 m. 20. 

-------------·- ll,570 
ZAM!Ei~IĘ duży pokój z kuchnią Sródmieścle 
na Z pokoje z kuchnią lub podobne na przed 
m!eściu blisko tramwaju. Oferty: lokale. 

11571 

2:1\MIE!-J!Ę 2 duże poko je z kuchnią, słonecz­
ne, I piętro, okolica Bałucki Rynek na 1 po. 
kój z kuc'hnią z wodq w domu, słoneczne. O· 
ferty pod „S8". ll572 

AKUSZERKA Wo}łasiewlc:, abiturientka War­
szawski~) Klln!kt profe:ora Gromadzkieq ' 
przyjmuje - Pomorska <!~. 102 

OBR11CZK!, medaliki, !ańcuszki, fotoaparaty, POT~ZEBNA pomoc domowa, warunki dobre, 
zegarki najtaniej poleca „Okazja''. Kilińskie· _Ki~ifiskiego 49 m. 2. --~ 

go 47. 11524 'l'OSZUKUJF.:MY stolarza na roboty meblowr, 

FORTEPIAN kupię, krótki koncertowy, dobrej I r,zqowska 221 , stolarn"h. 1JS51 

marki. Wi::idomość: Piotrkowska 70, zegar· I P?TRZEBNY ::i?modzielny cze.lad~ik krawhc: · 
mistrz, tel. 206-96. . 115231 ki oraz chłopiec do praktyki aa zaraz, Na. 

AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abiturientka SAMOCHÓD osobowy DKW., na chodzie w wrot 28 m. I. ___ 1_L_~s_2 
Warszawskiej Kliniki prof. Gromadzkiego dobrym stanie sprzedam, Zgierska 140, Owe- PO~Rl!~BNA pomoc domowa. Łódź, ul. Da-
przyjmuje Z~chodnlo:_ ~ tel. 1S1·76. 10843 ca:nia. 11$22 s zynsk1ego 40 m. 35. 11553 

S YCZNT M k 'li p -CZELADNIK krawiecki potrzebny, Piotrkow-GABINET DENTY T a sym1 ana re- KUPIĘ beczki drewniane. Zgłoszenia proszę 
1155

,'. 
giera ze Lwowa. Specjalność: nowoczesna l.ierować do redakcji pod „Beczki". 11521 skc::;ka 136 m. 4, II piętro. 
protetyka zębów. Gdańska 2Scr, (r6g Zawadz- • ·P-OTRZEBNY blacharz. Piotrkowska 189. 11555 
ki~j). tel. 169-00. 10S91 SPRZEDAM maszynę dzie;·.;iarską 8 szer. 70• POTRZE:!lNA pomoc do dziecko:, Narutowicza 

POSZUKUJĘ sklepu na ulicy Piotrkowskiej od oraz maszynę do szycia krawieckc;. Strzelców JD sklep Łuba. 11556 
Placu Wolności do Nawrotu. Koszta remontu lllllfllllllllll Kupno - spxzedaż 111i1111111111n Kaniowskich 91, II p. ~o~nialk.d. lkl520_ POMOCNICA domowa potrzebna lekarzowi: 
:wrócę. Pośrednicy pożądani. Oferty do ad- I ItuPIĘ maszynq do robienia o ow oraz on. śródrr.iejska 32 - 11. 11557 
min!stracji pod -,.Ninka". 11 563 MEBLE sypialnie, stołowe. kuchnie, tapczany, serwator. Wiadomo.ść, Zdm'rnka·Wola, Piłsud· 
ODSTĄl>JĘ DWA SICLEPY jeden p rzy pl. Nie- sz!uki pojedyńcze, gotowe i na zam~wienie skiego 11 Gqtkiewicz. 11519 lllllilllllllillllllllilll!ll!ll N a u k a lllliUllilllilill!lllllllll!l!I 

podległości, drugi przy ul. Rzgowskiej za poleca Izdebski. Piotrkowska 31 - 2 pierwsze ZAKŁAD STOLARSKI M. Szustak i S·ka Połud-1 
zwrotem kosztów remonlu. Oferty pod „Skle· piętro frÓnt. 10466 niowa 36 posiada okazyjnie do sprzedania KURS kroju damskiego i modelowania przy 

py" do Biura Ogłoszeń i Reklam PAP, Piotr· 1 MOTOCYKL „Zundapp" 200 cm. do sprzeda· pokoje stołowe oraz przyjmuje obstalunki. lnstv:uci: Pr.zorr.ysł.~Rze~ieś lniczym. Zapisy 

kawska 133. 11S64 nia, ul. Główna 17 (sklep). 11389 11510 codz1emue S1enk1ew1c:::.a 89 m. 8. 11450 

l.1:8DAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI Adres Redakcji i Admis tracji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a. Telefony: 129.13, 137·47. Wydavvca Spó~dziel!iio \Vydawnicza 

D-015126 Redaktor przyjmuje codziennie cd godziny 15 - _1..;B.;., _t_e1_e_lo~.n_1_1.;.2_-s_o __________ ._. r:_."i_:P_R_,E_s_·s_r_1_u_~_T_R_o_~_w_A_11_1Y_" 

CBNY OGŁOSZEf>r. Drobne: za wyraz petitowy pozcr tekstem - 10 zł. ("!'oszukiwanie pracy - S zł.) Inne oglosz,;nla za milime~r - szpcrltę po::a tekstem - 20 zł.. w tekście - "~ zł. 

w 11.umerach niedzislnych i świątecznych - 50 l'rocsnt drożej, Odbito ·n drukarni Ł. I. W., Łódź, :':wirki 17: 




